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Kraków, 5 marca. | 
(is) Dwa motywy główne wywołały obecne | 
przesilenie gabinetowe. Pierwszy sięga w dzie | 
dzinę polityki zagranicznej, drugi jest natury 
wewnetrznej. 
Rząd polski miał podezas calego przeńicgi 
sprawy wiłeńskicj na terenie międzynuroda- 
wym ręke weale szczęśliwą, zdołał Брус 
sprawą tak pokierować, że jednomyślne poły 
pienie zbrojnego aktu gen. Żeligowskiego u 
czynników zagranicznych z biegiem czasu 
drogą sprytnego lawirewznia przernieniło si 
jużio na półżyczliwość wobec stanu fuktyczi 19 - 
go, stworzoncgo przez gen. Żeligowskiego już 
na ohojetną nentralność, gotową ostatecznie : 
uznać prawo Polski do Wiina, Był to sukces | 
nie maly, mimo że zasada sanostanowicni: 
tak silnie przemawiała w sprawie wileńskiej 
za Polską. Sukces nie maly, jeśli się zważy, 
że argument historyczny, nie rzadko uwzgle- | 
dniany przez ligę Narodów, w iym wypad 
«zmacniał stanowisko Litwinów kowieńskich. 
Ta zmiana nastroju uzewnętrzniła sie w osia- | 
tniej uchwale Ligi Narodów, wyrażającej 
swoie desinicresement w sprawie Wilna i od- 
dającej sprawę rokowaniom bezpośrednim 
między Polską a Litwą, co na język politycz- 
Ф przetlómaczone ozżnaczaie z góry wobec po- 
ltycznej, gospodarczej i militarnej przewagi 
Polski, milcząca zgoda na załalwienie sporu 
po mysli йай Polski, z tem jedynem za- 
słrzeżeniem, że zabuwicuie ta uwzględni wla- 
śmie istomenog odrętmość ziemi wileńskiej. | 
w czem mieścdaby się, со prawda platoniczne, | 
ule bądź co badź nie pozbawione Znuczenia 
uszattowanie dumy i uczuć połlivcznych Li- 
twy kowieńskiej. Zastrzeżenie to. podobnie 
jak cała uchwała Lisi była dowodem zna- 
tznego zaufania w roztropność polityczną Ро]- 
ski. Otóż wlaśnie rząd obecny pragnął wypel- , 
nić zobowiązania z zastrzeżenia tego płynące. | 
Połowa delegacyi wileńskiej скапо temu je- 
dnak na przeszkodzie, żądając takiego sfór- | 
mułowania Unii, które jest wręcz wyszydze- | 
niem wyżej wspomiianego zustrzeżenia czyn- | 
ników międzynarodowych, od których prze- | 
cież Polska jest bądź co bądź zależną. We 
wczorajszych telegramach podaliśmy, па | 
czem polegała różnica poglądów; godzi się 
jednak podkreślić, że rząd, choć może wszy- 
l 
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scy jego członkowie osobiście zgadzają się па 
formułę, przekreślającą raz na zawsze z Unii 
wszelkie ślady, odrębności ziemi wileńskiej, 
nie mógł inaczej postąpić niż rzeczywiście po- 
stąpił, z obawy, że akceptowanie formuły 
Próponowanej przez endecyę i część „Rad Lu- 
dowych” rozpętaloby opozycyę zagranicy i 
przekreśliłoby dotychczasowe, mozolnie wy- 
walczone rezuliaty na terenie międzynarodo- 
Jąż raz na tem miejscu podkreślaliśmy, że | 
sprawa Wilna nie stanowi na terenie mię- | 
dzynarodowym nawet w przybliżeniu przed- ` 
miotu takiego zainteresowania, jak np. Gór- | 
ny Śląsk, lub e:oćby Wschodnia Małopolska, 
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Kraków, poni tedziałek 6 marca 1822, 
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kiórzy polecają nasze towary po cenach 
fabrycznych. 592 
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M. Warszawa. Dzis w sobole o gadz. Il-tej | 
runo przydali do Warszawy poslowie sejmu 


wiueńskiego a  moarszatkien 4okuctjewskim 
na czole w liczbie окоо 60 Gsób. Przed dwor- 
cem zzrownadzłły się liczne craunizacye naro- 


dowe ramienia rzadu wiiał 


лаплагат Z 
posłów wileńskich na dworca dyrektor de- 
vartarienłu piezydzum Rady ministrów р. 
Poza- 


TOS 


pindziiski wraz z gronem urzędników, 
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P. T. Kiientelę. iż zastępstwo na л Małopolskę 
naszej fabryki wyrobów wszelkiego rodzaju 
Licszonkowyci:, orsz inebiowych, oddaliśmy pp. 


H. Goltbergowi i M. Piekarskiemu, Kraków, Miodowa 22, 


Z poważaniem 


| ażani Н. ШШ, mich, ПИШ. | | 
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od naszego korespondenta) 


tem posłów wileńskich witali posłowie Sejmv 
ustawodawczego z wicemarszałkiem у. Оѕіес- 
kim, przedstawiciele Rady miejskiej, zrzeszeń 
politycznych i t. p. Na powitania w serdecz- 
nych słowaci: odpowiedział marszałek sejmu 
wileńnslgicgo Łokucjjewski. Gościom  wileń- 
skim zebrana publiczność zgotowała owadyę 
wznosząc okrzyki ра cześć Wilna, 
(Dalszy ciąg telegramów na str. X). 


ИШ А gabinetu. 


„Bęzedstsyvieniem propszycyi тырга» ‚дуз 
пйзўї gabinetu do а 


зай ang. dotrzyma swych zobowiązań 


wobec парови 


нів. Спигепа ња mamoryał delegacyi arabskiej. 


żydowskiego. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


dariesja Л сҮ 
М. Warszawa, Tulejszy cddzit Ж Б.К. 


1 
citzymał dzis z Londsnu dokładny teksi od- | 
praiedzi min. Churchilla na memoryal de- 
itgaeyi arabskiej do angielskiego minister- 
siwa kolonii w sprawie projektu konstyłucyi 
dia Palestyny. W ędpowiedzi Churchill po- 
wiata m. in.: Nie mogę prowadzić dyskusyi 


Okoliczność ta w 


znacznej mierze podnosi | 
swobodę ruchów  sumodzielnych ‘w polityce 
polskiej, ale aż do pewnej granicy, poza któ- 
rą w gre wchodzą pewne imponderabilia. 
Rząd Pragnął właśnie uszanować je, nie na- 
pinać luku zbyt silnic, połowa cielegacyi 3 

| 

| 


leńskiej, niesiona na falach cudeckiego szo- 
winizmu, pragnie imponderabilia te zignoro- 
wać і napina łuk tak silnie, że gotów istotnie 
pęknąć. 

Drugi motyw — wcwnelrzny, odgrywał ro- 
lẹ siły motorycznej. która miała na celu kon- 
flikt w zapatrywaniach na tle stosunku spra- 
wy do zagraniay Zaoslirzyć, rozognić aż do 
białości, 

Endecva jest dziś w Polsce jedynem może 
stronnictwem, świadomem swego celu polity- 
cznego. Można jej odmówić wszystkiego, ale 
dwóch rzeęzy nie: przemyślnej takttki i kon- | 
sokweneyi. Przyjdzie może kiedyś czas, kiedy 
spoleczeństwo polskie ocknie się z sugestyi erf- | 


co do przyszłości Palestyny wychodząc Я in- | 


nego zułożenia jak tylko z deklaracyi Balfou- 
ru, ponieważ ше może być o tem mowy, by 
rząd Jęgo Królewskiej Mości uchylił się od 
zobowiązań, jakie wziął na siebie wobec na- 
rodu żydowskiego. (Dokładny tekst tej zna- 
niennej edpowiedzi Churchilla na uroszcze- 
nia delegacyi arabskiej podamy w jednym g 
najbliższych nulferów. Red. „N. Dz”). 


deckiej i z przerażeniem zobaczy, - jakiego 
sirasznego spustoszenia moralno-jpolitycznego 
dokonalo to stronnictwo w zbiorowej psychi- 
се połskiej dzięki swej niewybrednej, bezmo- 
ralnej, bezwzgłędnej, polityce. Polityka ende- 
czi jest sugestywna, a tajemnica jej siły leży 
wiaśnie w jej bezwzględności, która imponu- 
je niewwrobionym politycznie rzeszom spole- 
czeństwa polskiego, przyglusza krytycyzm 
swą zaciętością i gestem ісаігаіпет i dlatego 
porywa i prowadzi, jak sugestyoner medium, 

Celem politycznym endecyi jest władza cał- 
kowita, supremacya bez reszty i bez kompro< 
misu; endecya nie zna į znać nie chce wys 
padkowej różnych sil politycznych, a pragnie 
tylko własnego wywyższenia choćby Фо tru- 
pach innych stronnictw: wszelka droga do te- 
go cclu jest dobrą, a spoleczeństwo polskie 
jest lol: oślepione jej krzykiem i hałasem, że 
samo nie widzi, iż силоса tratuje właśnie po 
tych „świętościach” narodowych, za pomocą 


których działa i porywa spoleczeństwo 
skie. 

W tej chwili endccya ma cel jeden: ująć 
rządy w swe ręce na okres przedwyborczy 
i wyborczy. Do tego zaś potrzebnem jest ko- 
niecznie obalenie gabinetu obecnego. Kilka- 
krotne próby w tym kierunku, a ostatnio spra 
wa z min. Downarowiczem nie powiodły się. 
Ale cel trzeba osiągnać za każdą cenę. Nawi- 
nga sic tedy sprawa wileńska. W Komisvi 
dla spraw zagranicznych endecya przepadła, 
ше za wygraną nie dała i jak kot przyczajo- 
ny, czekający sposobnej chwili do skoku, 
ozcka endecya, gotowa każdej chwili... 

i teraz rzuciła się znowu, przekreślając w 
jednej chwili calą kóncepcyę, na której oparte 
było jej stanowisko w sprawie wileńskiej, by- 
tcby tylko dopiać celu. Emdecva pragnęla od 
początku, by Wilno syntetycznie stało się 
częścią Polski, o której: losach i ustroju je- 
Жуте rząd warszę'ski ma rozstrzygać, tak, 
jak rozstrzyga o ustroju np. wejewodztwa 
` krakowskiego. Rząd pragnął tego samego, 
idąc merytorycznie po linii interesów pań- 
stwa, dyktowanych wzgłedami na zagranicę. 
Ale z chwilą, gdy merytoryczne zalatwienie 
sprawy nie spodobało się endecyt, 
z cechnjącą ją moralnością także 
nowisko formalne, aby rząd obalić, ster ujać 
w własne ręce i podyktować merytorycznie 
т” т-а 


pol- 
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przekreśliła | 
swoje sta- | 


ROWY шаага 


załatwienie sprawy, chocby і takie jakie pro- 
ponował rząd Ponikowskiego, byleby — przez 
siebie. 

| Bo olo jedynie chodzi endecyi. Dziś bowiem 
niema już wśród narodu polskiego w rzeczy 
samej ani federalistów ani aneksyonistów ani 
zjednoczeńców; wystarczy przerzucić dzisiej- 
sze głosy prasy polskiej, aby się o tem prze- 
konać, że spór ten stracił wszelką treść, a 
wszystkie stronnictwa pragną tylko jednego: 
Wilno przyłączyć (sprawa nomenklałury jest 
tylko kwestyą wstydźiwości połitycznej) do 
Polski, zdajac sobie sprawę z tego, że pyta- 
nie, czy ziemi wiłeńskiej nadany będzie sta- 
tut czy nie jest pusiym dźwiękiem, wobec te- 
go, że nie mówi się dziś o tem, jaki ten sla- 
tut ma być, a w przyszłości ma o nim prze- 
cicż rozstrzygnąć Sejin Rzeczypospolitej. 

I endecya © tem wje, ale chodzi jej o... spo: 
sobność dorwania ѕіс do władzy, a to wyslar- 
czy, by wywolać przesilenie choćby koszlem spra 
wy wobec zagranicy. 

Rząd Ponikowskiego podał się 
Endccya uprzątnęła ofiarę, znienawidzoną, 
zawsze powolną, 

Czy uda się jej także część druga programu: 
uzyskanie władzy? 

Jedno z krakowskich pism (chadeckie) drwi 
z Naczelnika Państwa, że „urządza w tej chwili 
| manewry w błolach nadbużańskich”, 
| А endecya urządza w tej chwili manewry w... 
błotach moralnych... po całem państwie. 
ЕРЕ — г] 


do dymisyi... 
bo nie 


Sytuacya polityczna nie wyjaśniona 


"== А 
Geneza Колки 

WWarsazwa. PAT. „Kuryer Warszawski“ 
streszcza w następujący  lapidarny sposób 
konflikt między rządem polskim a delegacya 
wileńską. Rząd odrzucił poprawki domagają- 
ce się wstawienia słów „zgodnie z konstytu- 
суа“, argumentując to tem, że nie można in- 


synuować rządowi, aby mógł wogóle cokol- | 


wiek uczynić niezgodnego z konstytucyą, a 
także względami na opinię zagranicy, dele- 


gacya zaś domagała się poprawek dlatego aby | 


się wyraźnie zasirzedz przeciwko możności 
nadania statutowi charakteru autonomicznego. 


e ce е е 
„Kwiatki* z prasy endeckiej. 
M. Warszawa. (Telefonem). Wśród licznych gło- 

Bów dzisiejszej prasy warszawskiej,  masługują 
między іл. na uwagę następujące brednie „„bwu- 


Dwa pbosieczeńie 


M. Warszawa, Dzień iUxisiejszy nie przynęósł 
oczcyajwyanego rozwiązania  Syffuacyi politycznej. 
Według wczorajszej zapowiedzi odbyło się ро» 
siedzenie konwentu seniorów o godz. 12 w półu- 
dnie. Marszałek Trąmpczyński zaproponował, by 
przedstawiciele klubów wymienili kilka nazwisk 
kandydatów na premierów przyszłego gabinetu. 
Lewica sprzeciwiła się propozycyi marsAalka do- 
wodząc, że przed przyjęcient dyrujsyi gabinelu 
przez Naczelnika Państwa nie można mówić o 
przesileniu. 

Przedstawiciele prawicy znpimonowałi wtedy, 
aby тушо sianowsko rząda zebrał się sejm War: 
szawski i wiłeńską і aby w len sposób przyjęta 
została uchwała iukorporzcyjna zgadnie z uchwa- 
dą sejmu wileńskjega Sprzecjiwiła się temu lewi- 
Ea, twierdząc, że dotychczasową podstawa roko- 
май byłu dwustrouność ак tlycżenią WaiRoń- 
szczyzny z Polską, w ten «posóh каб kiwarzs się 
jecnosironność. Wniosek prawicy upadi. 

Pe uchwale, posianawiującej dalsze prowadze- 
ще vertraklacyi z delegucyą wileńską odroczono 
sonweui do godz 6 wicczwem, gdyż przypusza 
"wano, Że Naczelnik Państwa będzie już popołu- 
trip w stolicy i znaną już będzie jego decyrya 
w uprawie prośby gabinetu Ponikosyskiego © dy- 
mśryę. Marszalek odraczając kouwent do godz 6 
wtryiadczył, że niarszałok sejmu wileńskiego Fos 
uncijewski ma nadzieję, iz na xebraniu deleęgacyi 
witeńskiej wraz a przybywającymi do Warsza- 
wy posłami wileńskimi przyjętą zostanie formuła 
pojedpauwcza, ua którą będą тоору cię zgodzić 
xremywktie czynaujki w grę wchodzące. 


‚_ Przewidywania tak. om бо powrotu Naczelnika 
тйл, jak i mm do osiągnięcia zgody wśród 
$vilnian aie sprazydziży się. 


groszówki*: „Wiemy bardzo dobrze, że sprawa 
swiieńska jesi oddawna oifjektem gry w reku cic- 
tunych sił arodówki  żydowsko=maso0ih- 
siej. Żydzi nie kryją się wcale, że przywiązują 
wyjątkową wagę do Wilna. Po оѕіліеслпет opa- 

| nowauniu į ujarzmieniu Wilna Żydzi sięgnęjiby do 

| 

| 

i 
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Kowna, by z calej wielkjej Litwy , uczynić dla 
siebie wygodną plalformę do podboju Rzeczypo- 
spoliłej Połskjej. То utorowałoby im drogę do 
opanowania całej Europy środkowe:wschodniej. 
Są to rzeczy jasne (!!) dła każdego, kto umie pa- 
trzeć w życie współczesne i zdawać sobie spra- 
wę z dziaiania w niem sił podziemnych”. 
„Gazeta Warszawska” rzuca się na prof. Aszke 
| nazego w  nasiępujacych soczystych słowach: 
„„Gdzie jest p. Aszkcnazy» Gdzie jest len гурап 
który јас między озы ani i rządem pole 
skim, obie strony podżeg:jąc, spowodował ten 
| za mel? Gdzie jest ten zly "duch mocarsiwa anoni- 
mowego. delegal jego do rzedu polskiego, a od 
rządu polskiego do ligi Narodów? Gdzie jest ten 
bisioryk, który słabrykował dokumenty z prze 
chwałkami na swoją cześć itd jtd. 


konw. seniorów. 
ПИШ posiedzenie ШИШ seniorów. 


| PR Marszałek sejmn otwierając o godz. 634 posie: 
j dzenie konwentu seniorów zawiadomił zebranych, 
| że przyjazd Naczelnika Państwa nasląpj jutro w 
niedzielę б godz. 10 rano. Według jnformacyi po- 
Г siadanych przez marszałka, Wilnjanie do zgody 
jeszcze nie doszli. 

Posjedzenie konwentu było bardzo ożywione i 
trwało do godz. 9%. Z przemówień poszczegól- 
nych mowców okazało się, że najbardziej nleprze= 
jednane stanowsko wobec gabinetu Ponjkowskie- 
go zajmują Piastowcy, których przedstawicici po- 
seł Rataj stanowczo oświadczył się przeciw ро» 

| zostawieniu obecnego rządu przy władzy. Poseł 
| Dąbski zażądał zaś, by Фа szybkiego uokoncze- 
nia pertraktacyj wyznaczyć kierowników minjs 
sterstw. 

Po dłuższej dyskusyj uslaliła się w konwencie 
opinia, że inarszałek po przyjeździe Naczelnika 
Państwa ma oświadczyć imieniem konwentu, że 
większość Sejmu nie uważa dymjsyi gabinetu za 

konieczny. Jako 

wyjście z sytuacyji 
proponuje konwent, by zwołać posjedzenie kosti- 
syj spraw zagranicznych, któraby wyjaśniła, że 
projekt aktu złączenia, przy którym  obstawał 
| rząd Ponikowskiego, jest zgdony ж uchwałą tejże 
| komisyi, powziętą dnia 1 marca br.. Koamisyu je 
dnocześnie mogłaby  zinodyfikować wsponuianą 
swą uchwałę w ten sposób, by nożna było do- 
dać słowa: „zgodnie z konstylucyą". Jeżeli cała 
delegacya wileńska taki akt podpisze, wówczas 
| syłuacys będzie rozwiązana. 
Wobec togo, że Naczelnik Państwa przyjeżdża 


| ua Warszawy w niedzielę о goda. 10 гапо, ua- 


мерпе posiedzenie konwentu k па gods 
12 w południe. 
Na razie trudno przewidzieć, co dzień niedzieł. 


ny przyniesie, ogólnie jednak spodziewają ЕЯ 
wyjścia z obecnej tak niepewnej sytuacyj. 


ШШ nie jest skłomy do ШШЕ. 


Warszawa. PAT. „Przegląd Wieczorny“ a 
dnia dzisiejszego zamieszcza co następuje: 
„Jeden z członków rzadu, od którego zwrócił 
się współprącownik „Przeglądu Wieczornego” 
ośwadczył, że јесу delegacya  ppdęisała 
akt w brzmieniu proponowanem przez сеа. 
to gabinet mógłby cofnąć swoją душізуқ, je= 
dnakże gabinet niema możności czynienia 
jakichkolwiek uslępstw ze swego dotychczagoa” 
wego stanowiska, 

M. Warszawa. (Telefonem). P, Ponikowski 
zapylany podczas wieczornego posiedzenia Кой 
ventu seniorów telefonicznie przez marszał- 
ka, czy w razie powzięcia przez komisyę 
spraw zagranicznych uchwały w myśl inten- 
cyi konweniu zgodziłby się na ponowne pod- 
jęcie pertraktacji, oświadczył, że aż do czasu 
załatwienia jego prośby o dymisyę wstrzymu- 
je się od wszelkiej odpowiedzi. Korespondent 
Wasz dowiaduje się jednak, że gabinet nie 


zgodzi się na żadną modyfikacyę znanej 
uchwały. 
Obrady Sejmu wileńskiego 


w Warszawia. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Cały ciężar syluacyj wobec powzięlej na kon: 
wencie seniorów opinii przeniósł się na obrady 
Sejmu wileńskiego, które rozpoczęły się w gma: 
chu sejmowym po posiedzeniu konweniu. Pod- 
czas obrad Sejmu wileńskiego wyłaśniło się, że 
lewica słoi па stanowisku, iż jej przedstawiciele 
raz już podpisałj akt połączenia z Polską i nie 
widzą potrzeby ani nie mają zamiaru podpisywać 
ака taki po raz drugi. 

Warszawa. (A. W.) „Przegląd Wieczorny” dos 
nosj, że jeden z przedstawicieli lewicy sejmu 
wileńskiego oświadczył, że lewien sejmowa przy- 
była w tym celu do Warszawy, by wpłynąć na 
deleg: асуе sejmu wileńskiego w kierunku podpis 
sanja akiu połączenia. 


Przedgtawiciele „pasa neutralnego w Sejmie. 


M. Warszawie, (Telefonem) Do Sejmu przybyli 
dzj$ przedstawicieli „pasa nentraliego", wybra- 
пі samorzulnie przez ludność polską lego obsza- 
ru na posłów. Nowi ,,posłowie” zgłosili swój 
аксеѕ do PSL. „Piast 


Hanifciacya kościelna prawicy obu Н. 


Warszawa. ГАТ, O godzinie 5 popókudniu częsć 
posłów sejmu wileńskiego i warszawskiego bez 


| udziału Judowców і lewicy udała się w pochodzie 


do kościoła Św. Aleksandra. Na placu Trzech 
Krzyży zgromadziły się reprezentacye cechowe ze 
sztandarami i insłytłucyc pozoslające pod palro- 
лайт narodowej demokracyi. Ze stopnji kościoła 
przemówił poseł Głąbjński, poczem przemawiali 
inni mowcy. Wznoszono okrzyki na cześć War- 
szawy i Wilna. Równocześnie w kościele św. Ale 
ksandra ро modłach odprawionych przed głównym 
ollarzem przez biskupa Hryniewieckiego, arcy= 
biskup Teodorowicz wygłosił kazanie na temat 
związku Warszawy z Wiłnem. Po powrocie po- 
słów do sejmu rozpoczęły się na nowo obrady z 
udziałam posłów, kiórzy nie brali udziału w ma- 
nifestacyi koścjelnej, 
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na tle sprawy wileńskiej. 
Kraków, 5 marca. 

Przesilenie, jakie wytworzylo się oliojo spra- 
wy wileńskiej, odbilo się żywem celem w całej 
prasie warszawskiej, 

„„Rzeczpospolitu* usiluje oczywiście wjne za o- 
brót, jaki przybrała sprawa Wileńska, zwalić 
na rząd. Одо bowiem pisze p. Śtroński: 

„(Rzeczą Rządu, któryby miat mniej niedźwie- 
zie łapy w załatwianiu spraw, a zarazem zada 

‚ чеш naprawdę zupełnie latwem, było nie dopu- 


war + 


ścić do tego, że ро dwnunasiogodzinnyci boryka- / 


niach się z ciężkimi ministrami naszymi, połowa 
przybyłych do Warszawy przedstawicieli Ziemi 
Wileńskiej, z głębi secca pragnącej połączenia z 
Polską, odmawia podpisu, bo Rząd nie chce za- 
pewnić, że sprawa przeprowadzoną będzie zgo- 
dnie z konstytucyą obowiazującą dla calego Pań- 
stwa. 

„Kuryer Warszawski“ zaś dodaje: 

p Wedlug naszego zmyemanja, winy tego nie 
ponosi wyłącznie rzad, nie umiejący spraw ,„przyż 
gotowywać, załaiwiać, ruszać z miejsca'; zna- 
cznie większa część winy spada na tych posłów 
wileńskich, którzy aktu złączenia podpisać nie 
chcieli. . 

Kańczy zaś nasiępującomi uwagami: 

Nikt nie pomysślgł o iem. co za okropne przed- 
stawienie urządzamy lu z siebje światu, z tej na- 
szej wiecznej niezgody, z lego ducha anarcnicz- 
пето, 2 lego upiora liberum veto i z tej śmierieł- 


пеј obawy przed istotnemi i mniemanemi ілігу: 
Бап ś zawsze wobec całości słabych, bez 
względu na slanawisko i nazwisko, jednostek, 


nie hędących nigdy w możności złamać wielkich 
życiowych praw i potrzeb narodu, 
% s` >+ 

„Kuryer Polski“ nadmienia, iż opór przeciw 
srojektowi rządu siał się w stworzonych przez 
rząd warunkach już tylko bezcelowem zgoła i 
śswawolnem wyzywaniem czynników miedzynsro- 
dowych, bez których Polska nie może uzyskać u- 
trwalenia swojej wschodniej granicy. Tej roli 
bezcclowego swawolenia w sprawie tak рохо: 
znej jak wileńska, podjął sic wieński zespół 
stróonnichy narodowych — wskrzeszajac najsmu- 


śnicjsze wspomnieniu z dziejów naszych i wywo- i 


łujac wrazenie, jakby po trzech blisko wiekach 
stawał w Warszawie jako reprezeniacya — Upi 
ty“! Jesi wprost niemożliwem, żeby w takiej prze- 
łomówej chwili nad oczywistym iuteresem pań- 
stwa zalryumiować mogla ślepota, demagogia j 
warcholstwo, nad przyszłością Polski јер przes 
szłlość z wieków upadku. Mniejszość delegucyj mu- 
si się ugłać przed, większościa, albo większość 
przejść musj nad nią do porządku, ' 

„Surycr Poranny” mówiac o sporze dcicgacyi 
wileńskiej i jej pariyjno-endeckiej огуелі суі, piz 
sze: 

Wielny, że upór dolegacyi wileńskiej tUłuwaczyć 
trzeba poduzeptami lego stronniciwa Херин War- 
szawskicgo, kfóre na najważniejsze problemy 
Życia naradowcego putrzy jedynie pod kuleni wte 
dzenia walki partyjnej i gry о władzę w państwię. 

wkońcu „Przegląd Wieczorny” pisze w ariy- 
kule p. п. „„Wstyd i Ѕготоіа“ co następuje: 

Noc wczorajsza była beleśnie dramatyczna, 
jakiegokolwiek punktu widzenia sądzić się będzie 
ponury przebieg podpisywania aktu złączenia Wi- 
na z Polską, to jedno jest pewne, Że efekt tego 
wielkiego politycznego skandalu, który tewurzy= 
szył uroczystoscj, mającej рус сү гадох i 
doniosłą, bedzie wyzyskiwany przeciwko Polsce 
i na ciężką szkodę losu Ziemi Wileńskiej. Klo jest 
winowajcą tego skandalu? Powiedzmy odrazu, że 


у, 


КА 


rząd nie jest bez winy. Metoda chwiejnosci, nic- ! 


zdęcydowania, nie drażniemia żadnej ze stron za- 
wiodła, 


a 


Wion delegacyi wileńskiej jest bodaj najmniej: | 


szą. Połowa jej, która udmówiła podpisu na akcie, 
mie wiedzjała co czyni, i pobożnie uwierzyła Ks. 
Łatosławskiemu, wołającemu wczoraj na kuryta- 
tzach gmachu Rady Ministrów, że dakonywuje 
się '„„zbrodnja nowego rozbioru Polski* i powta- 
"rza się „hańba sejmu grodzieńskiego". 

Ale co sądzić о tych warszawskieh politykach 
sejmowych, którzy w chwili osiatuiej, kiedy Rząd 
Rteczypospolitej wezwhł posłów wileńskich do 
podpisania aktu zaopatrzonego w Sejmowa арго» 
Бие, doprowadzili do rzeczy (чк dzikiej i potwor- 
пеј joak połowiczna odmowa podpisów na akcie. 
` Chęć ohalenia rządu nio jest żadnem usprawiedli- 
wieniem szkody, jaką wyrządzili Polsce, Dziś шо: 
ze obala rząd. Ale wspomnienia nocy wvzorajszej 
nie zmażą w historvi 


~. 


Fela Trachmanówna Abraham Seiden 
Brzozów Warsżławu 
zaręczęni w marcu 1922, 
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Rokowania polsko-niemieckie 

14 
w sprawie tranzytu. 

Na posiedzehju sejmowej komisyi spraw za- 
Sranicznych minister spraw zagranicznych na 
zgłoszoną interpelacyę złożył następujące oświad: 
czenie: 

„Sprawa rokowań z Niemcami o tranzycie Фа 
towarów niemieckich przęz Polskę do Ноу 
przedstawia sie, jak następuje: 

l-go styczna przybył do mnie charge Walfujres 
niemiecki p. у. Schoen i oświadczył, że może 
byłby czas, by rząd niemiecki porozumiał się z 
trzadem polskim co do przepuszczenia przez Pol- 
ske lowarów uiernjeckich idycych do Rosyj. 

Sprawę le poddałem natychmiast szczegółowym 
badaniom i porozumiałem się w iym względzie 
w szczególności z kierownikiem Min. przemysłu 
i hundln p. Sirassburg»rem, 

Przy budaniu tej sprawy M ©. Z. wychodzi z 
założenia, że Polska prowadzi w dziedzinje ko- 
munisacyj między państwami zachodniemi a Бо: 
sya politykę oparta na poczuciu obowiazku, jaki 
ciaży na iej ж tytułu jej gcograficznego położc- 
nia tw chwili kuwiązywania przez Rzeczpospoli- 
tr normalnych stosunków z Kosya obowiązku 
dobrze u nas żrozumjanego, przyczynienia się ҳу 
miare naszych możności do odbudowy gospodar- 
czej Rosyi. 

Ж lego założenia wychodząc 
oswludczy:: przedsiawiejcąowi Rzeszy Niemiec 
kiej, że rząd polski w zasadzie gotów jest prze- 
puszczać towary niemieckie do Rosyj. 

fedroczośnie z tem oświadczeniem dowodzą: 
tem maximum dobrej woli w МовипЫц do gospo- 
durczej odbudowy стору, zakomuajiowałem p. 
Sehorn, 20 oczywiście rozumiem, jź warunkiem 
Qoraezezenia tranzytu dla towarów niemieckich 
kich drogach jest uprzednie zlikwidowanie 
przez rząd niemieczi wszelkich zarządzeń maja- 
cych па eelu bojkot ekonomiczny, stosowany 
wzglądem Polski, a będących sprzecznemi z Тга: 
Кенет Wersalskim, 

Przedstawiciel] niemiecki oświadczęł, 2e zako- 
munikuje powyższe swemu rządowi і ро zacią- 
цисса оф niego instirukcgi cdpowiedziuł mj, że 
rząd niemiecki ma zamiar trakiować z nami kwe- 
siye iranzylu dopiero podczas 'cgólnych rokowań 
pouarczych, które rozpaczną się, po ustaleniu 
runków brzejmowaanja Górncgo Śląska, 

Wobec powyższego Goiychczasowe rokowania 
w sprawie Iranzylu, zatnicyewane przez charge 
u:ijaires niemieckicgo, zostały па razie zlikwido- 
wawe. 
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Kraków, 5 marca, 

Бану Chronicle" огои zbliżony do rzadu 
angielskiego, zumieszcza w numerze z 27 lu- 
tego be. ariykuł роі мет .Syoniści i Pa- 
lestyBu”. Autor dowedzj, że przymierze Ап: 
ШИП z syonisl:umi jest bardzo pożyteczne (very 
valable) lak dla Anglików jak i dla narodu 
żydowskiego, 

Ze względu na wzmożeną obecnie agiłacyę 
uliy-vożska, podajemy ariykuł len w całej 
rozciagłości: 

„ОЧ jakich 6 miesięcy deputacya reprezenlująz 
ca niektóre odłamy opinii arabskiej w Palestynie 
agiłowała u nas za odrzuceniem ођіоіпісу udzie- 
iorej przez Balicura Żydom. Depulacya tu zwra- 
сша na siebie bardzo mało uwagj, aż do ostu- 
inich prawie dni, lecz poruszenie. nieoczekiwane 
w pewnych kołach wysunęło Palestynę na świa- 
tlo dzienne. Jest lo pożądane, ponieważ prawdzi- 
wy slun rzeczy mało był znany w naszym kraju 
i nie należy pominąć sposobności bliższego wyja: 
śnienia go. 

Istnieją dwa rozpowszechnione błędne mniema- 
nia o Paleslynie і a syoniźmie. Jedno z nich pole- 
ga na lem, że Wielka Brytania jest w toku odbije: 
ranja Palestyny Arabom i odciawania jej Żydom, 
drugie zaś, napotykamy czasem u ludzi zupełnie Ji 
beralnie usposobienych, którzy”sądzą, że nie ma- 
my żadnego powodu tak czynić i że w ten sposób 
slwarzamy tyiko drugą Irłandyę, jak to niedawna 
twierdził głośny krytyk. . 

Gdybyśmy czynilj rzeczywiście coś takiego, czy: 
nilibyśmy bardzo Źle. ł.ecz obietnica siedziby 
narodowej dla żydów w Palestynie obwarowana 
została wyraźnie z zastrzeżeniem, że obywatel- 
skie i religijne prawa Arabów nie moga być u- 
szczupione. Obietnica la i ten Warunek są nieroz: 
dzielne i zaslrzeżenie to dotrzymywane było tak 
skrupulatnie jak tylko administracya angielska 
jst w stanie to uczynić. 

ŻZGUBNA AGITACYA, 

Prugnąłbym, aby Arabowie odnosili się do tej 

objetniey, która przymiesje szereg korzyści dla 


Sir. g 
DE AL хз d —_= ч 
tego bardzo zacofanego kraju, równie przychwlnie, 
jak odnoszą się przywódcy syvanistyczni dn icga 
zastrzeżenia. Spodzięwarm się równjcj, że parlya 
syonistyczna będzie pamiętać równie uubrze u 
tym warunku јак i o tej obietnicy. 

Jeśli tylko ta zgubna agilacya przeciwko obie 
Шісу Ша żyaów będzie tratkowana w Anglii ta! 
jak na to zasługuje, nie będzie żadnego powoda 
dlaczegoby Arabowie і Żydzi nie mieli pracować 
zgodnie тека w rękę, Sa oni wszakże błizkimi ku- 
zynami i dawne cesarstwo kaljiów dalo Żydom 
jako ogółowi może najświetniejsze і najponiyśle 
niejsze czasy jakje пей. począwszy od Salomona. 

Mogę zrozumieć tych, którzy lubią Żydów a 
nie lubią syonizmu i podobnie juk Varaon nie 
chcą zostawić dzieci izraela przy życiu lecz nie 
moge zrozumieć logiki w pomieszańiu орогусуі 
przeciw syonizmowi z amiyseinityzmem. Im wię* 
cej błędów upatruje się w jakiejś rasie lem jaśniej 
| się widzi, że błędy te wynikają z braku wlasnego 

pzństwa i dadzą się uleczyć, gdy się im da własną 

siedzibę. 
WIELKIE CIĘŻARY FINANSOWE, 

Pozatam w obecnej chwilj, gdy już wszędzje us 
ано prawa narodowości jako święle, czy ше 

| byłoby to сле potwornem, gdyby rasie najstar- 
szej, najbardziej wyróżniającej się i jednej z naj- 
bardziej potężnych, odmówiono praw narodu: 
wych? Jest to wzniosły ideał і jeśli potraktujeiny, 
go poważnie, historya będzie uważać to za jedną 
z najdobitniejszych uowodów politycznego geniu- 
szu angjelskiego. 

Drugi zaś pospolity błąd co do syonizmu polega 
na tem, że uważa się go za wielki ciężar finanso- 
wy, dla naszego kraju, cjężar którego powinniśmy, 
się pozbyć i że wikła on nas w poważne załargź 
militarne. Aby mieć dokładne ogólne koszta woj- 
skowej adminisiracyi w Paiestynie, koszia te le- 
dwo przekraczają cztery miliony a stałe koszta 
ро sirąceniu częściowych ciężarów wojennych 
wynoszą około 2 i ćwierć miliona. Nowo utwor 
rzona Żżandarmerya zredukuje jeszcze więcej Wya 
datki wojskowe. Jeśli opinia angielska zaprzesta: 
nie wspomagać 1 zachęcać ataki arabskie na go- 

dność obietnicy angielskiej, Чо njema powodu 

dlaczego by przy zgodnej współpracy obu naros 
dów w Palestynie nie miałoby starczyć na garni: 
-zon nasz, podobnie jak za czasów tureckich. 

Argument zaś zwracający się przeciw. pogoto» 
wiu wojskowemu przeoczył to co zawsze zadawała 
ті się być najsilniejszym z puwodów dla których 
nasz kraj winien iuteresować się Palestypą. 

KANAŁ SUEZKL 

Lyly to rozważania пайыу czysto militarnej, 
które doprowadziły mnie w pierwszej fazie wojny, 
podobnie jak i wielu innych, którzy później nitwo» 
rzyli stowarzyszenie brytańska palestyńskie i za: 
łożyłi czasopismo „,,Palestine' do Żądania inter- 

| wencyi brytuńskiej w Palestynie, a powód był 
ten, że nie wolno nam było mieć kanału suezkięga 
jako granicy lądowej. W celu obrony tej życiowej 

Ша nas arteryi przeciw zdecydowanym atakom — 

u szczęścicm dla nas ataki tureckie w tej ойе 

uic były poważne — musimy mieć bastyon dla tej 

obrony, w tym wypadku góry Judei. 

Stanąwszy na ton stanowisku mieliśmy da wy: 
boru albo zwykłą placówkę wojskową albo tea 

| kraj zdolny do stawiania oporu z luduością pray- 
wiązaną фе ziemi, kiórej możnaby речі ad 
parcje inwazyi. Taki był punkt wyjścia, z którega 
wychodzije pierwotnie zbliżyłem się фо syonizmu 

i niczależnie od wszystkich argumentów 00 

wych, które skłóniły nasz rząd do wzysienia ©- 

bielnicy Balfoura, dalszy przebieg wojny wyka- 
zał, żo rozumowanie to było uzasadniona. 

Jeśli nio uzyskany pomocy syonistów, Рай» 
siyna będzie zawsze pokusą dła sąsiadów, a PO- 
zostając w rękach silnego militarnie mocarstwa 
będzie stałem niebezpieczeństwem Ча kanału Swe 
skiego w czasie wojny. 

Rozumowanie to potwierdziły ostatnie wypadki 
polityczne w Egipcie. „8а ludzie, kiôrsy, pragną 
wycofać ch miest | 


nasze garnizony z więkezy: 
skoncentrować je wzdłuż kanału. Nie wyrażam 
swego zdania о tym planie obrony, lecz oczywi- 
siem jest, że jest on niemożłiwy, bez naszej оре", 
cności w Palestynie. - 

KORZYKCI POLITYCZNE. 


Gdyby Palestyna była niezawisła lub też w rę- 
kach silnego mocarstwa, nasza armia byłaby row- 
ciągnięta wzdłuż kanału i narażona na ataki д ofi 
stron a obrona kanału byłaby strategicznie ró- 
wnie beznadziejna, jak obrona polskiego korytna 
rza. Zawdzięczamy to więc Palestynie, że poli- 
tyka nasza w stosunku do Egiptu ma większą 
swobodę ruchów i że Jesteśmy w stanie wycofać 
slamtąd nasze wojska,o ile chodzi o obronę ke- 
nału. 

Nie wspominałem dolychczus o politycznych Ко» 

| rzysciach naszej przyjaźni z nowym narodem ży: 
dowskim, korzyściach bardzo znacznych, "zvwłas 


szcza w St. Zjednoczonych, ani też o рос) inga 
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ralnej ugiiacyi za syonizmem i naszem solidary- 
zowuniczi się z nis. lecz саја agliacyu Zwróco- 
na przeciw Ковд{бїн okupacyj w Palestynie wskaz 
zuje na zujejne nieźrozumicnie probiemów stra- 
tegicznych. 


NOWE BZIEN NIER 


Gdy chodzi o swobodę ruchów dla nas w Egip- 
cie i o zabezpieczenie wojskowe kanału sueskie= 
go, dwa miliony rocznie nie wchodza w rachubę. 

Jest іо oczywiście tylko jedna strona kwestyi, 


| lecz руа ona dolychczas niesłusznie zaniedbana. 


Kin. Alfred Копа о deklaracyi Balfoura. 


Londyn. (Tel. wł) Egzekuiywa syońska | 
urządza obcenic cały szereg zgromadzeń 'pu- | 
bligznych z uczestnictwem wybitnych osobi- 
stości ze świata poliłycznego, walczących о | 
uznanie praw żydowskich do Palestyny. Ubie 
głej soboty odbyło sie zgromadzenie w Oxfoc- 
dzie, na którem przemawiali prof. Weizmann | 
oraz angielski minister zdrowia na iemal obe- | 
спеј sytuacyi w Palestynie, 

Minister Mond wyraził zdumienie z lego 
powodu, iż pewne osoby dopatrują się w de- 
klaracyj Balfoura jedynie .,świstka pupieru". | 
Mowca nie przypuszcza, jakoby rząd angiel- | 
ski żywił Вана zamiar cofnięcia tej de= : 


Kto jest Dr. de Haase? 


(Z prasy 2ydowsHiSi}. 


P, Imanuel (Heftmann) w nastepujący spo- 
sób charakteryzuje w „Momencie“ postać dra | 
de Haase, owego dziennikarza żydowsko-ho- 
ienderskiego, o którym niktby absolutnie ріс 
mie wiedział, gdyby nie jego ostatni antysyoń- 
ski występ w Jerozolimie wobec lorda North- 
cliffa. Kto zażem jest dr de Haase? 

„Jakiś chorobliwy, zachodnio-euncpejski, 
nabożny doktór, Holender, posiadający swe 
odrębne idee, w zupełności żyjący zdala od 
całego jiszuwu. Doszło do tego, że doktór ten 
nigdy ani słowa po hebrajsku nie powie, jak- 
kolwiek doskonale językiem tym włada. De- 
monstracyjnie rozmawia wszędzie po arabsku, 
‚а nawet w skiepach żydowskich i resłaura- 
cyach, zwraca się do żydowskiego kglnera 
wyłącznie po arabsku, jako demonstracya 
przeciwko robotnikom, rozmawiającym, rzecz 
prosta, tylko po hebrajsku. 

Dr. de Haase chce osoba swoją ucieleśnić 
protest przeciwko syonizntowi, ruchowi he- 
„brajskiemu, przeciw całemu  jiszuwowi i 
wszystkiemu, co ma związek z nadziejami i 
dążeniami nowej Erec Izrael. Jest an wszela- 
ko kreatura bardzo małuczką, Tak np. w li- 
słopadzie w czasie niepokojów w Jerozolimie, 
zmalazł się przypadkiem na „Starem mieście" 
i został otoczony przez grupę chuliganów | 
arabskich. Wówcz:es począł głośno wołać po 
arabsku: „Nie jestem Żydem!* Fakt ten wy- 
warł nader przykre wrażenie w Jerozołimie, 
tak, że wezwano do bojkotowania prawniczych 
kursów rządowych, gdzie dr de Haase miewa 
wyklady“. 

Powyższa charakterystyka jest aż nadto 
wystarczająca. Jakże się więc dziwić, że tego 
„rodzaju osobnik potrafi dopuścić się czynów 
takich, jak zwyczajna sobie denuncyacya? A 

„Aguda“ może się niesiety poszęzycić całą ga- 
łeryą podobnych okazów. Od Łańcuta do Je- 
rozolimy prosta wiedzie linia... 

———— 

Delegacya „SZlome Emune! 

u р. Ponikowskiago. 

Warszawa, Jak donosi „Jud“, udala się do pre- 
{miera  Ponikowskiego delegacya org. Szlome | 
€Emunch Isroel 4łożona z rabina Perlmnitera i ra- ; 
Чледо Kirszbrauna. Dalegacya wręczyła pre- 
mierowi rezolucye powzięte na niedawno odbytym 
zjeżdzie, poczem omawiano szereg spraw, pozo- 
stających w związku z rezolucyami. 


аксуа na rzecz „Keren Hajessod' 
w Ameryce. | 
Nowy Jork. (2ВК.) Ze względu na ođbywajaca | 
się kampanię na rzecz 0-0 milionowego fundu- | 
szu ratunkowego Ша Żydów wschodnio-europe]- 
skich, postanowiło amerykańskie biuro Funduszu 
'Podwalin przedłużyć specyalną akcyę Keren Ha- 
jesod, która miała się odbyć pomiędzy 16 kwic- | 
tmja a 7 maja. Powszechnie spodziewają się, iż 
drięki uchwale tej zdołają obje skcye osiągnąć 
sgamicerzone . rozaltaty, 
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, ESTERA STERNFELD 


klaracyi i odmówienia jakiegokolwiek przy- 
jętego już mandatu. W najbliższych dniach 
ma się odbyć u członka Izby gmin, lady Astor 
dyskusya na temat syonizmu, Najwybitniejsi 
politycy angielscy zapowiedzieli swe przyby- 
cie. Egzekutywa syońska pozostaje w ściskem 
kontakcie z Dallourem i angielskiem  nuni- 
steryum kolonii, + 

Londyn. (ЖЮК). Delegacva arabska dyre- 
czyta rzadowi angielskiońm лимону w zwi 
zku z projeklem Коцыіуішсуі dla Ра!ейуру, 
Memoryal wyraża gotowość przyjęcia proje- 
ktu jako podsławy do rakowań. 


E maaar aaee. Ar ЕЗ і 
Г NADESŁANE. || 
2 Ji a cubry Оны шишек = nie odycGwiacda. |: 
Dr. Аппа Zelt - Wassermanowa 


powraciia 
i ordynuje jak dotąd w chorobach skóry wdosów 
i w zakresie kosmetyki lekarskiej 
w Tarnowie, р ul. Ogrodowej 14, I. p. 
d 3—5. 175 
Leczenie elektrolizą i lempą kwarcową. 


Tyiko trzy siewa! 


Шин! гїн б tę 
ИШ ПИШ ШП 


A. Neiger, ШШ, Вика Јоса 5. 


ЇЇ 


do kap, падар. bielizny i bluzek 
warsztat, przy tła Krakowskiej ZD, BE. р. 


ZLOTE dentystyczne 


oraz wszelkie przybery poleca najtaniej z; 


$. VOGLER, Kraków, ui. Сгсатка 31 


uż nadeszły świeże 
moceje damskie 


oraz 420 
kapelusze meskie 
Habig Bless 
Jia Hückel 
poleca hatiownie i częściowa faor, skład i pratownia kapeluszy 


LUDWIKA KREJSLERA 
Kraków, ui. Fioryańska 23. 


SZMAJA NESIE 


RÓŻA TRAG 
Ropczyce 


Radomyśl Wielki 
415 Zaręczeni w mareu 1922. 


MOJŻESZ STERNFELWv 
Ckrzanów Piotrków 


418 Żaręczeni w luiy 1922. 


SYDZEIA ALTBACH 
Przemyśl 
399 a 


HERMAN HOLDER 
Stanisławów 
Zaręczeni w lutym 1922 r. 


Z okazyi zaręczyn p. Estery Sternfeld z p. Mojżeszeni 
Sternfeldem gratałują szrdecznie 
Mojżeszowie Sternfóldowie 
44 


х Krakowa. 
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poleca | 


KRONIKA. 


Kraków, % marca. 
— Numer dzisiejszy zawiera 10 stron druku, 


= —00— 

Na ogród oliwny tm. Flory z Kamslerów 
Wahrhaftigowej złożyli w мү ciągu: 
рр. Karolina Kansler 2000 Мр, N: N, į Эн 
Samuel Pilzer po 1000 Mp. 

URZĘDOWANIE MIEJSKICH KAS POBORU 
DANINY. 

Miejskie kasy poboru daniny są otwarte се- 
lan przyjmowania wpłat daniny w dnie po- 
wszediie codziennie od gedz. 8 i pół rano do 
godz. 12 j pół w х łudnie. Ponieważ intere- 
ерсі nie korzysiają z pierwszych godzin, lecz 
| napływają Wumrie z zaplatami dopiero oko- 
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lo godz. il, narażając w ten sposób па stra- 
tę czasu nie tylko siehic, lecz także urzędni- 
ków, Magistrat wzywa _ interesowanych, 


aby zżglaszali się do kas zapłaty daniny już 
о godz. 8 i pół rano. 


NOWE PODROŻENIE СЕК PIECZYWA. 


| 

| 

l 

Z powodu dalszej podwyżki cen zboża 
względnie mąki magistral ustanawia prowizo- 
rycznie aż do ostatecznego ustalenia cen wy- 
tycznych przez miejską komisyę dla badania 
cen ariykułów żywności następujące rqaksy- 

| malne cery "pieczywa, obowiązujące od 5-go 

| Pm: chleb żylni jasny 140 mp za 1 kg., chleb 

| żytni ciemny 115'mp 2а 1 kg, bułka jasna 

| 


pszenna 6 dkg. 15 тар. 


TAJEMNICZE ZAJŚCIE W POCIĄGU, 
Onegiaj przewieziono z pociągu przybylego od 
slrony Szczakowej 
oddział chivurgjczny 
botnika z Łodzi, 
jak zeznaje — 
policyvanta. 


do хара św. Łazarza na 
sGzelu Andrzejewskiego ro- 
który w wagonie koicjowym — 
zoslal postrzelony przez pijanego 
Ponadto podal ranny, że prócz niego 
ugcodzoną zoslała przez lego писмо polievania 
jakaś kobicla. Wedlug krażących pogłosek, strze- 
lający palicy ani miał b być komendant posłerun= 
ku p. p. w jednej z miejscowości w b. Kongre: 
sówce, który przemycał spirytus, Widząc, że jest 
słedzony, уло]: at awanturę, w czasie której ро- 
iożył trupe jednego xz pasażerów, zaś Amirzcz 
jewskiegn | nieznana kobieig cieżko ranil, Geze- 
kujewy w lej sprawie wyczerpujucych wyjaśnień 
26 sirony okręgowej komendy p. b. 

——0-0 


J 
— Odwołanie nroczystośei wiłeńskjej w Krako- 
wie. Zupawicdziane na dzień dzisiejszy w magie 
stracie krakowskim uroczyste poziedzenie Баду 
miejskiej Z powodu znanej  sytuacyj politycznej 
nie przyjMzie do skutku. 


-— Jubileusz Przybyszewskiczo w 
okazyj  trzydziestołecia dzialalności 
Stamisława Przybyszewskiego, 


| 

| 

| 
Krakowie, Z 
lilerackicj 
krakowski Zwią- 
zek lileralów przesłał znakomiiemu autorowi dy- 
plom honorowego członka Zwiszku. Program uro 
czystości jubilensłowej Przybyszewskiego w Kra- 
kowie został ustalony nasłępujaco: W sobole 11 
bm. przedsiawienie „Matki“ w teatrze ип, J, Sło- 
wackiego, w niedzielę 12 рт. o godz. 5 popolu- 
dnju w sali Slarego Teatru prelekcya Juluiata 
na temal „Naga dusza*, w poniedziałek 12 bin. 
przedstawienie „Торе“ w teatrze „Bagatela“. 
Na niedzielny odczyt Jubjlua, który będzie kul- 
minacyjnym punktem jubileuszowej uroczystości, 
rozpoczęła dziś księgarnia Krzyżanowskiego (Ry- 
nek, Тіла A—B) sprzedaż biletów. Przybyszew= 

ski pr zybywa do Krakowa w dnin 8 sie” 

— Budżet mjasta Krakowa na rok 1922. Od po- 
niedziałku dnia 6 bm. rozpoczynają к. w magi- 
stracje krakowskim obrady пай preliminarzem bu 
цем na rok 1922, W сілеп tygodnia budżet 79 

| slanje przez magistrat uchwalony, tak, że w па-` 
| stępnym lygodniu będzie już mógł być przedinios 
| lem obrad poszczególuych sckcyj і komisyi Ra- 
| йу miejskiej. 

— Bo oficerów zwolanjonych ze służby czynnej. 
Zarzad związku olicerów zwolnionych ze służby 
czynnej potaje do wiadomości, że po mysli $ 9 
statulu winuj oficerowie we wszystkich miastach 
na obszarze województwa krakowskiego, będą: 
cych siedzibami starosiw, organizować sekcye 

| związku, oparte na zatwierdzonym przez woje- 
| wódziwo stalucie. Do sekcyj należą czlonkowie 
mieszkający w obrębie odnośnego starostwa. 
| Członkowie sekcyi wybierają na zebraniu więk- 
‚ szością głosów kjecrownika sekcyi, który ma zgło» 
sić zawłazanie ѕексуі Zarządowi.  Śekretaryat 
Związku urzęduje w dowództwie obozu warowne- 
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Br. 64 
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Dziś Popis Z.T.G.wTeatrze Now 
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RA 


Początek ШЇЇ. o godz 11 przednoludniem. + 


go w. Krakowie, pl. Magdaleny 1. 2, dokąd też 
seloży się zwracać po bliższe іпіонпасуе i statut. 

— Oddział propagandy hygieny dziecka amery- 
kańskiezo Czerwonego Krzyża zorganizuje w піе- 
dzielę 5 bm. cztery odezyty dla jaknajliczniejszych 
zastępów słuchaczy. Oddzjał tn wygłasza w go- 
dzinach rannych pogadanki dla dzieci szkolnych, 
niedzielne zaś odczyliy są przeznaczone dla dorc- 
słych i zatytułowane ‚Zdrowie - - а przyszłość 


narodu”. Pierwszy z tych sdczytów odbeńzje się | 


p 10 z rana w sali Muzeum Przem. na Smoleńsku, 
poprzedzi go słowo wsłępne dra Wojciechowskie= 
go. Drugi z kolci odbędzie się o 12 w południe w 
teatrze „Bagatela“, słowo wsiepne tym гилем wy 
głosi prof. Janiszewski, Trzeci į czwarty сароби 
się o ü i 8 wieczorem w baraku (Borek Fałecki). 
obydwa odczyty zostana poprzedzone przez prze- 
mówienie ага Kosińskiego, 

Pokazy  kinematograficzne  iluslrować będą 
wszystkie odczyty oraz po każdym odczycie na- 
stapi rozdawnictwo bezpłalnych broszurek z dzie- 
dziny hygieny dziecka. 

— „Człowiek w epoce kamienia”, Odczyt na te- 
mat „Człowiek w cpoce kaumicnia, cz, 0 
głosi p. Józci Żurowski dnia 6 marca br., ij. w 
poniedzialek 6 godz. 7 wieczorem w gmachu Mu- 
зепт przemysiowego, Smoleńsk 9. . 


— Zwłoki dziecka w rzecznym mule, W oizolj- 
cach Prądnika Białego, w. miejscu, gdzie opadła 
woda, ha tak zwanym „Sucole“ znaleziono спе- 
gdaj wśród mułu zwłoki niemowlęcia, kióre po 
oględzinach komisvi odslawiono do zskładu mc- 
dycyny sądowej. Sledziwo ustali, czy dziecko 
wrzucono do wady rozmyślnie, czy też woda po- 
trwała w c«dleglej jakiej miejscowości niemowlę 
z chaty, zalanej falami. 

-— Fałszywy agent policyjny. М слог 
ryahsejej przysigpił do pani ЇЇ. 52. | 
i przedstławiwszy się jej za agenta połicył nazwi 
skiem Romanowski, poczut sje nalrętnie муру 
мас o jeje stosunki rodzinke, Po jakimś cz: 
nadszedł brut p. Sz. i kazat naivęła uresztow 
Frzyprowadzony nu о ройеуе polat aresztowany, 
се pochodzi 2 Саас. inu lat 57 1 nazywa się Tien 
ryk mordarski, Stwierdzono równieź, 29 Mordor- 
Ski niu jest ugeniem policyjnym, a ponieważ Zie 
chodzi pudejczenjie, ле również nazwisko, jakie 
podał na policyj, jesi sfiagowaune, przeia wszczęto 
dochodzenia celem stwieruzenia identyczności a- 
teszlowałiego. 


Sis 


"Podróż za cudze pieniądze, thrzyuł słodczy }О- j 


W. Р. Br. Wakrkaftigowi z powodu 
| 


еуі pezaańskiej adniost się do tutejszych wladz 
kezp,sczeństwa o areszłowanie Tózleiniego Stani- 
slawa Grobelnego, praktykanta handlowego, kto- 
ry na szkcdę pozeuńskiej hurtowni gałanteryjnej 
skradł! Чеп mk, paczem zbiegł w niewiadomym 
kieruuhu. Palicyj krakowskiej andalo się wyśle 
dzić i przytrzymać bawiatego w hotelu „pod Ró- 
żuć (irobełnegu oraa Jego towarzysza Feljksa 
Bączka (lal 15) z Poznania, Aresztowany Grobel 
ny przyznał się, że za skradzione w Poznaniu 
pieniadze kupił sobie różne przedmioty gardero- 
by, a następnie ze swym towarzyszem wyjechał 
na wycieczkę początkowo do Łodzi, a potem „па 
wypoczynek” do Zakopanego, Dopiero w Krako: 
wie wpadł w rece policyj. Młodocianych podró- 
ników odstawiono do sądu okr. karnego, 

kosztowna pizejaźńżka dorożką. Wczoruj je- 
chat dorożka w towarzystwie 17z:lelniej Rozalii 
Ryś niejaki Peszała. Gdy wysiadł z dorożki i po- 
żegnał sie ze swą towarzyszka, zauważył, Że л 
zieszeni zniknął mu portfel z kwotą 15.000 mk Za 
Rysiówną wdrożył: policya poszukiwania į zdo- 
tala przytrzymać zlodziejkę, od której odebrano 
już tyłko 11.706 mk, Resztę Rysiówna przelrwo= 
miky 

Awaniurniczy kieszonkowiec, Jadący wczo- 
raj tramwajem nieznany pasażer, scawytał na go- 
rącym uczynku kradzjeży jakiegoś kieszoukowca 
w chwili, gdy ten skradł mu z kieszeni 9500 mk. 
„Przy pomocy zawezwanego policyxnta odprowa= 
 dzomo kieszonkowea na іпѕрексус ПШ komisarya- 
tu policyj. "Tu aresztowany wywołał niebywała 
awaniurę i rzucał się na urzędników, krzycząc 
przeraźliwie, а wreszcie obalił piece żelazny. A- 
wanturujka z trudem zdołano odprowadzić do ka= 
%ni. Aresztowanym jest 22-letni Chaskel Abra- 
tam z Beresika w pow. pilzneńskim, Okradziony 
pasażer w czasie wypruwiania awantur przez 
Abrahama zniknął niepostrzeżenie z biur koml- 
Батуаїп. 
— Ujęcie sprawców napadu na policyanta, 
Wrzed niedawnym czasem donosiliśmy, że na to- 
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ize kolejowym koło Bonarki napotkał posterun- 
kowy kilku podejrzanych mężczyzn, którzy na 
wezwanie, by sje zatrzymali, odpowiedzieli strza 
| Jami į uciekli w slronę Łagiewnik. Onegdaj oka: 
| zało się w śledztwie, że sprawcami nocnej strze- 
| 
| 
| 


lanjny są aresztowani już przed kiikoma dniami 


za kradzież węgia Jan Dziedzic (lat 26), Józet 
biuda (lat 19), Ludwik Błachut (iat 19), Karol 


Szymanski (lat 19) i Piotr Łacjurz (lat 18). 

— Kradną ju nawet rynny, Ой dłuższego czasu 
popełniano na Podgórzu kradzieże rynien ścieko- 
| wych i spusiawych z szeregu domów w rozmaj= 
| tych punkluch tej dzielnicy. Szkoda, jaku wyrzą- 
| dzono wskutek iven Егайдїсўу Wwiuścicieloóin d2- 

ów selki tysiecy. Pod zurzutem lych 
| niezwykłych kradzieży aresztowano  Florvana 
| Bruzdę, Jana Malote i Jann Urbańczyku. Jako 
| pascra, kióry nabywał skradzione rynny, przy» 
| 
| 
| 


idzie w 


trzymano Szymona Szajera. 


— Echa kradzieży w magazynach wojskowych. 
W zwiazku z aresztowaną przed kilku dniami Ма 
гуа Donjec, która na szkodę magazynów wojsi0= 
wych w kaszarucn Sobieskiego dopuściła się kra- 
dzieży kożuszków i kolnierzy fużirzanych, poii- 
cya przytrzymała Aniele Расһпег (lat 17). Don- 
сохта i Pachnerówna zajęle były jako pracowni 
ce w owych magazynach i wspólnie okradały 
skarb wojskowy. 

— Nie wszystko 2]010, eo sję świeci, Wczoraj 
w uł (rrodzkiej areszlowano znanego oszusta Fr. 
Domanusa (lat 49) w chwili, gdy panu N. Р. usi- 
łowwat sprzedać pierścionek lombakowy jako zło- 
ts, żądajać za ów pierźcjeń 6000 mk, Cszusta od 
sławiono do więzień sadu okr. karnego. 


-- $piawey kradzieży z roku 1919 ujęci w roku 
1922. Jeszcze w roku 1919 dokonano Śmiałego 
| napadu rabunkowego па Карејапсе w Podgórzu, 
' gdzie uzbrojeni w karabiny bandyci otoczyli dom 

kstery liaber į pod groźbą strzelania uprowadzili 

krowę ze stajni. Bezpośrednio po iem ci sami 
bundyci w powsżej opisany sposób skradli dwie 
krowy z срогу p. Qijner przy ul. kałwaryjskiej. 
bopiero przed kilku dniami wpadła ройсуа na 

Wop sprawców tych kradzieży i areszlowała je- 
| dnego Z пеп w osobje Franciszko Frydrycha. 
| Areszlowuny zeznał, że wspólnikiem iego był Jan 
Woźniak, odsiadujscy obecnie kare więzienia za 
jane k reje, Jładziejn sprzedali wówczas kro- 
wy po 70 mk. 


———бо— —= 


bolesnej straty składa wyrazy prawdziwego 
współczucia 
Komitet lokalny сур. syońskiej 
w Jarosławiu. 
0——— 

Zygmunt Rosenzweig, zmarł w Wieliczce 
w sobolę o godzinie 4 rano, w 49 r. życia. 
Zmarły Ьу! przewodniczącym Żyd. Rady wy- 
Kom. 
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„znaniowej w Wieliczee, przełożonym 
Pomocy Żydów Polskich, członkiem Izby 
handlowej i przemysłowej, Wydziahı 
powiatowej, Rady gminnej i t. d. 

Pogrzeb odbędzie się w niedziele 5-go bm. 
o godz. 11 rano z domu żałoby wprost na 
emmnetarz wielicki. 

———00——— 

—- Dnia 2 b. m, przyszedł do mnie nieznany 
mężczyzna chrześć. blondyn lat około 40, w towa- 
rzystwie 2 równieź mi nieznanych osobników. 
Pierwszy z przybyszów oświadczył gotowość kuz 
pna skór surowych. Udaliśnzy się wszyscy w tym 
celu do niego magazynu, gdzie po rozglądaniu się 
po lokalu į krółkiem ogladaniu skór oferował mi 
cenę nieodpowiadająca, ho wynoszącą tylko po- 
łowę taktycznej wartości tychże, po czem niezna- 
јоті odeszli. 

W nocy iego samego dnia tj. z 2 ла 3:go br. wła- 
mano sję do do mego magazynu w Brzesku і skra- 
dziono większa iłość solonych skór  cielęcych. 
Podejrzywam zatem owego mężczyzne, który, јак 
twierdził, kupuje skóry dla kupców z Jasła, Czar: 
nego Dunajca i Nowego Sącza, zna Się na gar- 
barstwie i niewątpliwie pracował w tym zawo- 
dzie, 

Kto by mi mógł dać jakieś wyjaśnienje co do 
tego osobnika, ótrzyma sowile wynagrodzenie. 

Alter Seclengut 
handlarz skór w Brzesku. 


Rady 


AZ a A A O a: 


ШИ pozostałe bilety do nabycia od godz. 9-00] przy kasie. 


А 0 —————— 


Prze slem), 


STREJK DENTYSTÓW. 


Prżed kilku dniami doniosły gazety о napjęciu 
panującem wśród techników dentystycznych z po- 
wodu niefortunnego okólnika Minijsierstwa Zdro- 
wia Publicznego, opartego na stosowaniu prze- 
starzałej ustawy austryackiej z r. 1892 (Dz. p. p. 
L. 55). z 

Jak nam z wiarygodnego źródła donoszą, strejk 
wybuchnie już w tym tygodniu, a to z chwila wy- 
jazdu do Warszawy  delegacyj techników dent. 
i obejmie wszystkich pracowników, zajętych w 
zakładach lekarzy dentystów tak w zach., jak 
і we wsch. Małopolsce. 

Technicy stanowczo domagają się zmiany usta- 
wy i dostosowania jej do ducha czasu, do uwzgię» 
dnienia postępu wiedzy dentystycznej w ostainich 
30 latach, tj. od r. 1892. Denlystyka kowiem w 
tych właśnie latach się rozwinęła, w tym czasje 
51а. ме wiedzą (a nie jak mówi okólnik M. Z. Р. 
wymagającą długich iat studyów. 
tak praktycznych, jak i teoretycznych. 

Zjednoczone Gremia dentystów Małopolski przy 
wiązują do wyjazdu ich delegacyj do Warszawy, 
wieiką wagę i spodziewają się jaknajlepszych wy 
ników. Posianawiają jednak nie podejmować pra- 
cy u lekarzy tak długo, jak długo żądania ich nie 
będą uwzględnione w myśl ich życzeń, względnie 
lak dlugo, jak długo lekarze nie zrozumieją samj, 
że ich powinnością jest poprzeć żądania techni- 
ków i swym autorytetem і powagą lekarską nie 
wpłyną ze swej sirony na sfery miarodajne w 
kierunku sanacyi niezdrowej і przestarzałej изаа 
wy. Leży to zresztą w dobrze zrozumianym inie- 
resje własnym pp. lekarzy — powinni орі nad 
sprawą tą się poważnie zastanowić i dać techni- 
kom deniystycznym należne im już dawno miej» 
sce w tym dziale medycyny. 


1239 Zjedn, Gromjum techników dentystów. 


Z sali sądowej. 


CZTERY WYROKI ŚMIERCI W, KRAK, 
SĄDZIE WOJSKOWYM. 


Onegdaj w sądzie wojskowym przy uliqy 
Montellupich w Krakowie odbyła się rozpra- 
wa przeciw 6 szeregowcom 2 pułku szwoleże= 
rów z Bielska, oskarżonym o zbrodnię kra- 
dzieży рореіпіопа na szkodę skarbu wojsko= 
wego. Na ławie oskarżonych zasiedli: Alfons 
Schulz, Jan Papiernik, Tomasz Kozioł, Józef 
Sawicki, Jan Fornalczyk і Marcin Lenart. 
Wedlug aktu oskarżenia wymienieni wraz 2 
Bolesławem Knyszkiem і Władysławem Sze- 
ligą włamali się na trzy zawody w lipcu u. r. 
do wojskowych magazynów zarządu rejoną- 
wego w Bielsku i skradli tem 400 prześciera- 
deł. Podczas pierwszego włamania Schulz 
wraz z Papiernikiem skradł 150 prześcieradeł, 
w następnych zaś włamaniach brała udział 
resztą oskarżonych i wtedy skradziono 250 
prześcieradeł, Bolesław Knyszek i Władyslaw 
Szeliga w czasie aresztowania jch spólników 
zbiegli z szeregów i dotąd ukrywają się przed 
władzami. 

Na onegdajszej rozprawie oskarżeni częścio- 
wo przyznali się do winy; również zeznania 


świadków wypadły obciążająco dla oskarżo- 
nych. 
Po przeprowadzonej rozprawie trybunał 


wydał następujący wyrok: Aifons Szulc, Jan 
Papiernik, Tomasz Kozieł і Józef Sawicki z0- 
stali skazani na karę śinierci przez rozsirze- 
lanie, zaś Jan Fornalczyk i Marcin Lenart 
każdy na 8 miesięcy ciężkiego więzienia. Try- 
bunał przedstawił skazańców łasce Naczelnika 
państwa. 

Rozprawie przewodniczył s. К. s. podpidk, 
Wusatowski. 


ШИШ NOWY ШШ. 


reg 


Z тоду. 


Co jest potrzebne kobiecie, aby była „do- 
brze ubrana? Ponieważ pytanie lo z powodu 
nadchodzącej wiosny jest na czasie. postara- 
wy się dać zestawienie strojów poirzebnych 
„wiezbędnie”(?) i lo dia każdego celu. 

А. więc zaczymujmy: 

Ма ulicę: Комин 
fub jasno рори, 


wełniany. gu 
Krótki, nie  kloszówy, 


минүү 


przybrany һайеш lub cienkiemi zakiadeczka- | 
им. „„Biesen”, przepasany jakims orygi- | 


Au 1. 
nulnean paskiem. Spódniczka waska, dłuższa 
niż dolychczas, sięgająca do kostki, 

Na wizytę: suknia мешана n. p. gra- 
natowa, maszywana tasiemkami lubh hafiowa- 
па czarnemi koralikami. Wypustki w srebrno- 
popielabim kolerze. 

Ма wieczór: suknia wieczorowa nie tak 
strojna јак w karnawałe, nadająca się na 
koncem, do teatru lub małe przyjecie. A bra- 
zoWej lub czarnej chacmeusy z Часни 
пеш, bez rękawów, z lewej strony siaro-złoty 
lub srebrny kwiat z pod którego spływa pro- 
sty kawał malervi, przypięty z prawej strony. 
Upięcie to może być także spuszezone i użyle 
jako tren. Toaleta ta przybrana jest koronką, 
ema 2 tylu tworzy rodzaj peleryny, spada 
przez ramię па boki a dalej we formie wodo- 
spadów do ziemi. 

Jako dopełnienie tego stroju: 
ре z miękkiego jedwabiu lub velours-chiflouu 
haftowany złotem a podszyty” brokaieni. 

Zo. 
= mami ; 


Z teatru, literatury isztuki. 


Punkiem zbornym dla wszystkich pragną- 


zych się zabawić w poświęconą wesołości noc | 


Purimową będzie tego roku Teatr „,Warsza- 
жа“, Kto wiec nie chce robić sobie później 
wyrzutów, że omieszkał tak wyborną sposo- 
bność zabawy, niechaj zgłosi się po zaprosze- 
nie, które Sckrelaryat Komitetu wydaje dziś 
od 4—5 przy ul. Orzeszkowej 7, Н. p. oraz od 
7—8 w Teatrze „Warszawa“, 
—g———— 
= Z teatru J. Słowackiego. „ .Mizanirop* 
Мега ukaże się dziś wieczorem, we wlarck, czwar- 
tek piatek tego lyg. Sukcesowe „Dzieci zie- 

* grane beda w poniedziałek dla Zwiazku Ko- 
lejarzy i we środe, 

Ponieważ Dyrekcya musjała się trzymać lermi- 
nów obchodu Molierowskiego i jubileuszu Stan. 
Przybyszewskiega, zniknelo chwilowo z reper- 
luaru kilka sztuk, klorych sukces wcale nie byl 
wyczerpany. To też po wystawieniu „Malki“ 
Przybyszewskiego w najbliższych tygodniuch ро» 
wrócą na айз» „Kłątwa”, „forsztynski“, „Czy- 
ay interes“ i „Straszne dzieci’, klóre łącznie z 
Molierem, Rillnerem ё Przyljyszewskim wypeł: 
шаб będą na zmianę repertuar. 

— Miejski teate Opera i Operetka, Niesłabnąca 
w powodzeniu „Królowa cvrkn* wypełni dzisiej- 
sze teatralne popoludnie, wieczór „Carmen“ z p. 
Żubowiczową, Jakubowska, Jastrzębską, Stępujow 
skim i Jachnem w rolach głównych. lulro w po- 
ujedziałek 6 bm. „Мос w Wenccyi*. We wtorek 
7 bm. ,,Wieezór jubileuszowy v5:łetniej pracy sce 
uicznej p. Wróblewskiego“ z udziałem najwybi- 
niejszych artystów scen krakowskich oraz balciu 

— 27 teatru „Bagatela“. W niedzjele pop. ро 
cenach zniżonych wesoła farsa „„Opiekuj się Ame: 
lia“. „Morphium“ grane będzie codziennie do 
czwartku. We czwarlek pop. po cenach najniże 
szych przedstawienie „Dzieci dla dzieci“ z popi- 
sem rylmicznych tańców szkoły Dałcrosea p. Ma- 
ryi Wernickjej w bardzo doborowym programie 
2 pp. Skatską i Pobóg. Bilety juź są do nabycia 
w kasie teatru. 

— Koncert świetnego „Yria“ К, Umlaułowa, E, 
Telmanyi i Р. Griunnor zapowiedziany na środę 
5 bm. zapowiada się wspaniale. Tylko nieliczna 
ilość pierwszorzędnych biletów jest do nabycia 
u Braci Lipskich, Sławkowska 8. 


= 


Мо: 


ea- | 


eenn- 


| — Wieczór pieśni Ludwiki Marek-Onyszkiewi- 
| czowej, cenjonej śpiewaczki, odbędzie ые w Kra- 
kowie dnia 12 marca br. w Słarym Teatrze. Bi- 
lety są już do nabycia 
kowska $. 


u Вгәсі Łipskich, Sław- 


— Raut jubiłeuszowy zwiazku żyd. mt. akad. U. 
J. Przedźwii-Haszachar Gdbedzie się w salach 
dow. Lekarskiego w solwte 11 marca br. Po zas 
| proszenia można się zgłaszać w sekraekiwyacje 
б ума (Strudoni 13 ot.) cadzienuie między 9502. 
7—9 wieczór. 1238 

———0 

MIEJSKI TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 

Niedziela pop: „Pan obrońca"; Wiecz: Mi- 
zunlrop”, 

MIEJSKI TEATR OPERA 1 OPERETKA 

Мешіт рор: Bredowa cyrku”, wieczorem: 


иие. 

TEATR „BAGATELA“ 
Niedziełt AM: 
„ Horobimu”, 

OPERETKA TRATRU 
Wieczór humoru, 
WYKŁADÓW 
(Rynek GI 39). 
Adoll Мел: 


рар; „Opiekhuj się diodę 1202: 


sla- | 


„NOWOŚCI 
„lufńca i piesni. 


NAUKOWYCH 


Niedzjela: 


KOLLEGIU D 


Niedzica: Prof. dr. 
1 człowieka chorego". 


„Psychologia 


m 

& kraju. 
. Ruch okrętów w Gdańsku. W 
br, przybyły 
okręty o ogólnej pojemnosci okolo di tysiące 
lonn. W tymsamyvm miesiącu opuściło рогі 
gdahski ogółem 69 okrętów o ogólnej pojemno 
ści 46 tysięcy tonn. 

Przedłużenie mandatów rad miejskich w b. 
IKongresówce, W związku ze zbliżającym sie 
terminem wygaśnięcia mandatów 
warszawskiej Rady miejskiej, іп. 
wnętrzmych  zakomunikowało | magistratowi 
m. Warszawy, że w najbliższych dniach 
wnosi do scjmu projekt ustawy, przełużaja- 
cy kadencye rad miejskich aż do czasu uchwa 
lenia przez Sejm nowej ordynacyi wyborczej 
dla miast. 

„Patryolyzm* miodzieży zgrupowanej w 
chrześć. związkach zawodowych w Warsza- 
wie, Бо „Dwugroszówhi* donoszą, że w nic- 
dziele, (l. zn. dziś — Red. „N. Dz”) mis- 
dzież  chrześcijańksa urządza w siedzibie 
chrześć. związków zawodowych wiee prote- 
słacyjny z powodu poboru ochotników do 


ciagu lulego 
do portu gdańskiego ogółem 


=== W 


członków | 
sbraw we 


wojska”. Do tej lak wiele mówiącej notatki | 


dodaje redakcya „Dwugroszówki”: „Nie uwa 
хату tej formy protestu za wskazaną, tem 
więcej, że we włlorek 


komuniści pod pado- | 


bnym preieksiem zamierzają na placu Tea- | 
А, JA 


| tralnym 
wojsku. 
Nie trzeba chyba dodawać, jak wyglądałby 
komentarz ,„ł)wugroszówki”, gdyby chodzila 
tu nie o młodżież, zgrupowaną w chrześciań- 
skich związkach zawędowych. 
Slrejk drukarski w Wielkopolsce. W zwią- 
| zku ze. strejkiem drukarskim, który wybuchł 
w Bydgoszczy toczyły się rokowania pomię- 
| dzy, poznańskim Związkiem pracodawców a 
pracobjoreami w zawodzie drukarskim. Zwią- 
zek pracobiorców zażądał, aby drukarze wpły 


zwołać wiec wymierzony przeciw 


пен na filie bydgoską, i aby zmusili tę do za- 
przestania strejku. Na co drukarze odpowie- 
dzieli, że nie maja w danym wypadku wła- 
dzy, bowiem sirejk ten wybuchł wbrew woli 
Związku. Właściciele, reagując na to, 
wiedzieli 
! drukarniach w całej Wielkopolsce, 


wypo- 
praeę drukarzom we wszystkich 
Zecery 


| porżucili praeę w Piątek przedpałudniem. 
[н i 


М.И. 
> = ә . 


Przyjapanie szpiega w Przemysłu, Onegdaj 
aresztowano w Przemyślu Karola Chęcińskie 
go, pracownika drukaru; wojskowej. Podezas 
nagłej rewizyi znaleziono u niego ukryte roz- 
kazy mobilizacyjne, które Chęcinski zamierzał 
sprzedać оһеуй agentom. 

Ujęcie morderców  doróżkarza  lwowskiege 
'Tennenbauma, Przed około 2 lygodniami do- 
nosiliśmy o ohydnym mordzie  rabunkowyzay 
którego oara padł doróżkarz Lgowski bł. P. 
Ozyasz fennenhaum. Policyae ро energie 
cznem śłedztwie ustaliła, że raordn dokonali: 
Gusiaw Mach (lai 45), murarz, stanu wolnego 
i Stanisław Каз (lal 52) również murarz, żo= 
пау, obaj zamieszkali we l.wowie. Staną рё 
przed sadem doraźnym. 


оо 


Юза? gospodarczy. 


HANDEL I PRZEMYSL. 

Staiysiyka slanu Zatrmdnienią w przemyśle, W. 
N-rze 12 „Dziennika Ustaw“ z dn. 1 marca ugłoa 
szono. razporządzenie rady ministrów w sprawie 
słatysiyki stanu zatrucnienia w 


przeroyśle. 

Ni mocy tego rozporzadzenia wszystkie zajmie 
się wytwarzaniem lab przetwarzaniem dóbr 
zaklańy przemysłowe, tak poińsiwowe juk kamua 
prywalne, zalrudmiajace 20 robotników 
hib więcej. sę obowiązane przesyłać do głównego 
wzzdu słatystycznego со miesiąc sprawozdanie 
9 stanie zaurudnicnia, według wzoru przepisanega 


узсе 


тло 


przez główny urzad słalystyczny. Sprawozdanie 
7м micsiue sprawozdawczy należy wysyłać пај 
później dn % naslepnego miesiąca. 


"Ха wypadek zawieszeniu lub zaprzestania ао 
sznawienia prodokeyi zaklady wymienione maja 
софе zawiadomić o {ут fakcie w сзи ty- 
aGdniu z poduniem przyczyny główny urząd slas 
iysiyczny oraz właściwy urząd wojewódzki, a w 
Warszawie miaisłorstwo przemysłu i handlu (ine 
żyniera przemysłowego на m. Warszawę- 
Zaklady wymienione nawet w razie czasowego 
zmniejszenia się liczby  rabolników poniżej 20, 
powinny 


njeprzerwanie nadzyluć zwykle spra- 
wazdańnia miezjeczne. 
soby, wymienione wyżej, winne wykroczenia 
przecjw przepisom niniejszego  rezporządzenia, 
ро еслі karze grzywny do mk. 600, a w razie » 


niemożności Niszezcnia, 
do 2 шө аса: w 


żrzywny — kurze aresztu 
razie powtórnego wykroczenia 
może być wymierzona Кага w wysokości podwój: 
nej. Kary wymierza wladza adminisiracwjnu 
I sironje zaś służy odwolanie się луб 
Hag obowinzujących przepisów, 


le 
instancvi. 


лабуда handlowa pojska-ausirvacka. Posel ata 
słryaeki w Warszawie przesłał swemu rządowi 
memoryat, podnoszący szczególny doniosłość j 
znaczenio umowy handlowej polsko-austryackiej 

Stosunki handlowe z Sowietami. Biuro Pelega: 
суі Polskjej na konferencyę genucńską, wobec 
konieczności uświadomieniu sobie stosunków ban 
шон między Polską a Resyą Sowiecką, zwra- 
ca się z prośbą do wszyslkich osób, przeprowa: 
dzajackch jakiekolwiek tranzakcye z Rosvą бот 
wiccką, o zawiadomienie o nich bezpośrednio u- 
sinie lub pisemnie przewodniczącego Biura. Вій» 
ra zapewnia najzupełniejszą poulność ҳу sprawie 
udzielonych wiadomości, kióre posłużą jedyme 
Biuru do mbrazowania sobie obecnej sytuacyj 
handlowej. 

Wznowienie regularnego handlu. Nowo założo- 
na Izba Handłowa w Petersburgu, pierwsza od 
czasu istnienia Sowiełów, zapowiada wznowienie 
zupelnie regularnego handlu w Ковуі. Wszelkie 
ograniczenia dolychczasowe zostaną zniesjone. Na 
wolnym rynku będą sprzedawane zarówno towa- 
гу imporiowane jak i wytwory rosyjskie. 


) 


Nr. 64 


ZBP mo- onena- TiiLOTE 


Traktaty handlowo z Rosyą. Wedlug informa. 
cyi „Ere Neuwelle* po olwarcju koniereneyi ge- 
maeńskiej niezwlocznie ma być ustanowiona ko- 
mjsya, która ma zbadać warunki bezzwłocznego 
pszywrócenia stosunków handlowych z Rosyą. 
Przyjęcie uchwał tej komisyi da państwom mo- 
ikność zawierania umów i traktatów handlowych. 

Skutki spekulacyi zboże. Donosiliśmy już, 
wa skutek starań organizacyi rolniczych wydano 
cały szereg pozwoleń na wywóz zboża zagranicę 
pod przykrywką, iż potrzebne jest to,celem uzy- 
адата dla ziemian nawozów sziucznych. 

Zboże to oczywiścje 'wysyłane jest 
miec, a głównym rynkiem jego zakupu jest Wiel- | 
kopolska, która dotychczas dzięki zapasom była | 
regulatorem cen rynkowych dla całego krajn i 


iż 


do Nie- 


trzymała w szachu *spekulacyę  Kongresówki і 
Małopolski. 

Wydane pozwolenia na wywóz wytrąciły z ró- 
wnowagj ceny rynkowe у Wielkopolsce, a to 
musi się odbić fatalnie na zaopatrywaniu w chleb 
ludności miast Kongresówki. 

Jak sygnalizowano wczoraj pod wpływem ten- 
dencyi zwyżkowej na mąkę w Poznaniu сепа 
chleba podskoczyła nagle do 150 marek za 1 klg. 

Wielkopolska zbiera owoce zachłanności swo» 
ich ziemian. 


Zadania handlu polskicgo na Górnym Śląsku, 
W Stow. kupców polskich w Warszawie, Чуге 
ktor tej instytucyj p. Stanisław Wartalski wygło- 
sił referat o zadaniach polskiego handlu na Góre | 
nym Śląsku. 

Wspomniawszy o wgdmnych zasiłkach kupiec- 
twa polskiego przy ogólnych wysilkach dla pozy- 
skania Górnego Śląska (przez. Slow. kupców pol 
skich złożono na plebiscyt kilkadziesiąt miljo- 
nów mb.) zaznaczył prelegent, że wzajemne sto- 
sunki obu cześci Śląski: бо Polski i Niemiec, ure- 
gulowane dccyzyą, gonewską Rady ambasadorów 
nie idą ро linii dażeń ludu górnośląskiego, które- 
mu dopomóc musimy do odniemczenia inteligencyi 
miejscowej, przeważnie niemieckiej i żydowskiej. 

rzechodzac do praktycznych zadań, czekają- | 
cych handel polski na Górnym Śląsku zaznaczył 
р. Watalskj, że sklepy detaliczne są tam mocno | 
irzymane przez Niemców, że więc nasze usiłos 
wanja, skierowane być winny na drogę орапо- 
wania handlu huriownego przez otwieranje tam 
składów. 

Na Górnym Śląsku istnicje znaczne zapotrzebo- | 
wanie na make, mleko, tłuszcze, oleje roślinne, 
ryż, kawe słodową, cukier, czekoladę, ser; jaja; 
tytuń, konfekcyę, cerate, dywany, skóry; papier; 
nuirzędzjia żelazne, cement, benzynę, smary, drze- 
wo, chemihałia itd. Prelegeni gorach zachęcał 
przedstawicieli polskiego handlu hurtowego do 
jaknairychlejszego rozwinięcia studyów specyal- 
nych па miejscu w celu zbadania możliwości han- 
dlu na Górnym śląsku i wyraził zdanie, że jistnie» 
је tam możność szerokiego zbylu, któremu należa- 
loby dać początek przez otwieranie składów kon- 
sygnacyjnych, 

Wobec rychlego ustalenia granie  poljiycznych 
1 celnych G. Śląska, co nastąpić musi za kilka ty: 
godni, sprawa nie cierpi zwłoki. 

Ważną byłaby dla handlu naszego z Górnym 
Śląskiem przywilejowa redukcya polskich taryf 
£olejowych na przestrzeni Gdańsii—Kalowice, by 
oplacało się importować na Górny śląsk 40owary 
brzez Gdańsk zamiasi, jak dotąd, przez liamburg 
lub Szczucin 1 w ten sposób towary te płaciłyby 
truchiy polskim kolejom żelaznym zamiast nie- 


ujeckjm. 

Z przemysłu odlewniczego-żcłaznego. W osla- 
toich dniach nastąpiło skartełowanie prawie że 
wszystkich fabryk naczyń żelaznych  emaljowa- 


nych w b. Kongresówce. Ustalono cenę zasadniczą 
nu mk, 375'za 1 kg. loko fabryka, ропайіо doli: 
cza się nadwyżki za ѕогіутепі, (dochodzące do 10 
proc. ceny zasadniczej), za ekspedycyę 2 proc. ild. 

Pojedyńczyin fabrylkom zezwolono na sprzedaż 
po wyższych cenach, o ile wyrabiane przez nich 
naczynie jest jakościowe droższe. F 

Również ustalono cenę odlewów Landlowych | 


| 


na Mkp. 202 za kg. loko odlewnia, Cena płyt Śru- 
bowanych jest wyższą o 10 proc., za ekspedycyę 
dolicza się 1 proc., prócz innych należytości. 
'Tendencya sima — zwyżkowa, 
Zapotrzebowanie znaczne, 


„ FINANSE. 

Obieg banknotów. Wedlug urzędowego sprawo- 
zdania ze stanu rachunków Polskiej Krajowej 
Kasy Pożyczkowej па 20 lutego; na dzień ten o= 
bieg banknotów wynosił 244,216,025,411 t. j. o 
561,374,655 50 więcej niż w ostatnim wykazie. 

Bank polsko-francuski па б. Śląsku, Organiza- 
cya konsorcyum finansującego bank polsko-fran- 
tuski na С. Slasku dokonana została pod przewo- 
dnielwem Montplaneta, prezesa zrzeszneia prze- 
mysłlowców francuskjch w Polsce, wybitnego fi: 
nansisły. Organizacya ostateczna banku nastąpi 
w ciągu b. miesiąca. 

Budżet wojskowy Czechoslowacyi, 
wiaduje ‚Przeglad Wieczorny“ — budżet wojsko- 
wy repubsiki czesko:słowackiej na rok 1922 wyno- 
si 8,1 miliardów koron czeskich, czyli o 787,9 mi- 
lionów koron więcej niż to mialo miejsce w roku 
1921. Deficyt ten tłomuczy się wzmożonymi wy- 
daikami na uzbrojenie i wojskowe przedsiębior= 


Jak się do- 


siwa. 

Należy zaznaczyć, 
Czechosłowacyj na r. 1922 wynosi 18,9 miliardów 
koron dochodów i 19,7 miliardów wydatków. Wy- 
datki więc na wojsko stanowią 15 proc. ogólnych 
wydatków. 


Botowania siełdowe. 


Gielda warszawska z A bm. Dolarów Sianów 
Zjedn. gotówka tranz. 4190—4270—423712, sprzedaż 
423712. kupno 421712. Marki niemieckie gotówka 
łranz. 73019, Gdańsk (czeki) tranz. 178212. Belgia 
(czeki) tranz. 57715--880. Berlin (czeki) tranz. 17:40— 
17:20---17:331,2, sprzedaż 175212, kupno 171212. Londyn 
czeki) turnz. 19060—19200—19200, sprzedaż 19300. 
kupno 19100. Nawy Jork (стей) tranz. 42:36, sprzedaż 
4850, kupno 4-10. Paryż (czek!) tranz. 3921 2 — 386—400 
sprzedaż 398, kupno 384. Praga (czek) tranz. 71— 
0312—70, spizedaż 7015, kupno 6920. Szwajcarya 
(czeki) tranz. 65:12 852—548. Wiedeń (czeki) tranz. 
62—6112, sprzedaż 62, kupno 61. 


budżetowy 

Н 

| 

1 MARKA POLSKA — 450 RUBLI SOW. | 


że preliminarz 


Móskwa. PAT. Kurs marki pojskiej pod- 
niósł się dzisiaj do 450 rubli za markę polską. 


Ze sportu. 
NIEZNACZNA PORAŻKA „CRACOVII* 
W PRADZE. 


Praga, dniu 4 marca, (Tel. wł) Dzisiejsze pa- 
wody piłki nożnj pomiędzy Uinion-Żiżkov a Cra- 


covją zakończyły się wynikiem 2:1 na korzyść 
Union=Żiżkov. 


Milionówka. 


M. Warszawa, ( Telefonem). Przy dzisiejszem 
ciągnieniu miljonówki wylosowano numer 4908525 
sprzedany w Pocztowej Kasie Oszczędności w 
Warszawie. 


ORZESZA O 


ТЕК кб 150 
WYKONUJE WSZELEZIE ZAMÓWIENIA 


W ZAKRES DBRUKARSTWA WCHODZĄCE. | 


т 


Str. 7 
NOE а 


| TELEGRAMY. 
ШЇП ойон" da rok 1922. 


Warszawa, PAT. „Kuryer Warszawski* do» 
nosi: Pan min. skarbu Michalski złożył na ra- 
dzie ministrów projekt ustawy skarbowej na 
okres od stycznia do końca grudnia br.. jak niee 
mniej preliminarz wydatków i dochodów na rok 
1922. Ustawa emerytalna dla oficerów Бейге po- 
sławiona na porzadku dziennym najbliższego ро» 
siedzenia rady ministrów. 


зат ligy ? 

Balfour za pozostaniem 110708. George'a 

przy wiaczy, 

Berlin. (AW). Konserwatyści mając za- 
miar obalić Lloyd George'a liczyli na to, że 
Balfour ohejmie kierownctwo nowego rządu, 
tymczasem  Bafour stara sie jaknajusilniej 
podtrzymać Lloyd .Georgea u sieru rządów. 

Г.опдуп. (AW) Wedlug pogłosek na odbytej 
w hotelu Sawyo tajnej naradzie L. George'a 
z ministrami liheralnymi miał I. George o- 
świadczyć, że jeżeli wszyscy konserwatyści 
parlamentarzyści oraz wszyscy przedstawicie- 
le liberałów nie przyjmą go na wspólnego lea- 
бега koalicyi, to poda się on niezwłocznie do 
dymisyi. 

Oxford. PAT. Chamberlain zapytany przez 
L. George'a w sprawie prpesilenia odpowie- 
dział, że cały gabinet jest jednomyśiny со do 
tego, że interes narodowy Anglii wymaga, 


aby Lloyd George nadal pozosta u steru wła- 
dzy. 


Kronika telegraficzna. 


Poznań. PAT. W ostatnim czasie daje się zaw 
ważyć powrotna fala drożyzny. Ceny dochodzą da 
tej samej wysokości co w paźdzjerniku ub. roku 

Londyn, PAT. (Havas). Biuro Reutera donosi, 
że konierencya rzeczoznawców państw sojuszni- 
czych dla spraw technicznych programu Копїегер- 
суі genueńskiej odbędzie się w Londynie w true 
giej połowie bieżącego miesiąca. ј 

Paryż. РАТ. (Havas). Rząd postanowił zapro- 
wadzić czas letni w nocy z 25 na 26 marca. — 

Berlin. (AW.) Według wiadomości z Paryża, 
dał Poincare do zrozumienia Szantzerowi, że w 
czasje swych przyszłych odwiedzin w Rzymie zło- 
ży także wizytę papieżowi w Watykanie. Szan- 
tzer miał na to odpowiedzieć vardza ostrożnie że 
Włochy nie przywazują do tego kroku Poincares 
go wielkiej wagi. 

Londyn. (AW.) Komisya Izby lordów przyjęła 
zasadę, pozwalającą kobietom zasjadać w obu 
izbach parlamentu, Pierwszą kobieta, która wo- 
bee tego otrzyma tytuł para Anglij będzie Lady. 
Rhondda. 

Moskwa. PAT. Od dziś podniesiono taryfę tram 
wajową do 16.000 rubli sowieckich za jeden prze- 
jazd. Funt bjałego chłeba kosziuje w Moskwie 
120 tysięcy rubli, kurs dorożką 230 tysięcy rubli. 


aktad Tapicerski М. BARDACHA| 


Kraków, ulica Fioryańska L. 16. 


1з ә Ро1еел: 


© 30°. taniej niż wszędzie 


Materace włósienne, Garnitury klubowe, oraz wszel- 
kie meble tapicerskie. 


Riateryaly przedwojenne! 


Dr.Zewi FParmass: Kwestya 
żydowska w świetle nauki Mp. 270— | 
Аппа Pinkerseldówma: 
Pism Zycia „e e. 2 ea 
Z etyki talmudu. Sentencye 
ojców synagogi (Pirke awoth) 
tłum. wierszem 5. Spitzer Мр. 72— 


Bo nabycia we wszyšikich księgarniach | u ШШШ: 
KSIĘGARNIA „BET ISRAEL" 


2179 Sp. z ogr. odp. 


Mp. 144— | 


Lwów, ul. Jagiellońska L. 15. 
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fa МЕ таг. zegzamineńb jan- * | 
Kreti siwowyra | ukolezonz 
geja  kandlewą, poriadująca | 


м wię ika MASZYKĘ UO pisania. po- 
szukuje ро аду чагас. Zyłosze- 
һа pod „Massyna” do AG М. Dz. 

ETEN 


Т мето stełuwe ? róż. | | - — ф 
Gkarytnie Е ne inne zrebrae przed: Ў, 29 
mioty, nadające się na pudutki 
siubne io sprzedaniu. Uglądać 
mejna ой 3—0 роро!. Czosnek, 
“ышы 39. 
= A 
tilim * ‘ardzo piękne rajtanie 
{акле na zamówieniu 
zło de Hurtownia, Gołębia 5 
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nuwości damskie 


oraz wszelkie gatunki nici poleca hurtownie [| 


HENRYK LEIDNER I Ska. 


Rrzków, Krakowska 4-6, wa JE 


Feliksa Statłera, Gitodzka 15. 205 


i i ją z Czarnej | З 
Michał ТШ “т.с шай 
wujsrowe dokumenta, kture mnie 
ważnia. 415 


5191021 їголіума w Ка RW 


пето wybudowaną z kowi tew 
wolnu od padaiku, 4 wkleoy 
»przeduję z powodn wyjazdu 
bardzo tanio. Wiadomość w akle- 
pie I. Wetlstejna, Wolnicu4 lub 
Nadwislańska 24, ЈП, p. u Ка 
NORSK: 


Chemiczna Pralnia i Farbiarnia си а 
oraz pranie bielizuy z połyskiem | А 


a 
Е 
b 


saa Z Ша uskutecznia powierzyne roboty sluannie i sumiennie Gd, 
Kamienica IH. р, 2—5 dni. na zdanie w 04 gedzinach. 


Cony basrczo przystępne, Giuro przyjęcia 
. SCHMAUSOWA, Kraków, ul. Grodzka 1 |, 
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р ге zdolnych ckspe- 
(ШИШ dycntów lab akspe- 
dyeutek w dziale bławalnym. 
Wiadomość: 1. Bandet, kę > 
1. в. 


Ldolnej ekspedyentki | 


do sklepu, e. i “irma 


s. H. Taschner, |i ИЯ Rynek = 


Kto am co 16 jest 


го со 
rosaa | 


[mr Waine dla młyców, секко, eiobtrowai I fabryk. | 
Węgiel резвоіке | 


zawierującą Соо węgla grubszego оа 40—12 mm. 
i z0Go | miali grysikowegu od 12—0 mm 


i miaś grysikowy ed 12-06 dostarcza naiych- 
miast wagonami ze Śląska po cenach Е. 


lm ШШ „Energia! 


364 Sp. z ogr. бйр. 
Kraków, Gredzka 51. : Tal. 1351. 
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połeca swą р} нина make %мїєїа&ї^”а& 


ПОБ SW 2 


rabinutu krakowskiego i podgórskiego 


NN półka | 


z kapitałem do sklepu ko-| 
lonialnego. — Zgłoszenia 
Markus Goldwasser, Era- i 
ia Boże-Ciało 12. © ми! 


GUMY do wózków 
dzieeinnych 
a majlepszyja gatunku i пайа 
niej poleca pracownia wózków 


zaopalrzową w 
1. BOTWINA — Falot 
Kraków, ulica Fieryañska 30. Kraków, Łobzowska 5. — Teiefen 1072. 


аж pęt fal ена ае Sprzedaż wyłącznie na prowincyl. 


КО а gumy zakłada alę na | 
ҮТ ||| | 4 


Okucia budowlaneimeblowe 
fo. i LL gia PA R 


wagi decynialue і и że | 
poleca po cenach Бау опію; 


с, ПШ kraków, ШШ 


kawy, drzwiczki To. БОО, Ка- 
flowych, oraz SieYpy і kosy шан 
| Sprzedaż hutowza i detaliczna 


ki „Pokojowa“, przed MERC, | 
(Fachowiec > 


3% 


ulest 


mm ү; chodniki 
таркі, паг2ціу 
nirze, grzeście. | 
radła gumowe- 


niżej cen fabrycznych. polec 
hurtownie 1 ERA 515 


Józef Fertig 


SKŁAD ZELAZA 


ce" Es. ma ady zi 


ży Пт wnel 


УА ка! 11 ме n- 
Kraków, ul. Szewska 5.| tury w kraju, zagranicą lub х naf wiedniej 
SPA Tei. 3214. | posady w większem przedsięł:i dwie. Z gło- 


AŁAŁAŁ АААААААЉАЉА есп ` UA sa resianie 4. К. 406 


Natalina w łuskach i proszku, 
Alun krystaliczny v kawałiach. 
Siarczan miedzi (ku, :crvitriol), 
Siarczsn żelaza (Lisenvitriol), 
Siarkę w laskach. 

Minjum ołow. (Bleichbergera). 
Biel ołowiu. 

Nigroezynę tłuszczową (Bayera). 
Szełak orange TN. 


Józef Jacobsckn, Kraków 


395 мсн Wrzesińska | ъ= a ERZE AE 


solny 2022 Bme. 

siarkowy 66 Brue iinnych koncent, 

azolowy 27 i 36 Bme, 

mrówkowy 8000 technicz. czysty. 

akurnudałorowy 22 Bme. 

solny, ciężar gatunkowy 1.19. 
ШЕЕ octowy 2000 chemicznie czysty. 


ulauberską kaleynowaną. 
glauberską krystaliczną. 


Połeca 
со natych- 
uiiasłowej 

tożlawy 
firma: 


$ó! 


SODE bicarbonat. 
SALMIARK proszkowany i w kawałkach subl, 
н: Збкаї e: Kraków, 
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Generalny zastępca 
Тшту Пс, ИТЕШЕП, ЕЕ“ 
erer Fabryka dachówek azbest. ТИЙ, „WIEK 
316 BGB HANDLOWY 


l ZERYKIER W ИШИ 


Filia 
w Krakowie, uł. Zwierzyniecka 6 


dostarcza uutychmiast 


i | Cementi i dachówki., WIEK“ 


ШЇЇ 


przedwojennej, pierwszorzędnej jakości, 
wysyłani w rulonach 5 kiłowych. 
06 №. Braunfeki, Rabka, 


— nm 


жашы 


Wskutek znacznego podrcżenia ropy 
ustała cene nafty dla hurtowii 


об авіа t-go marta 13282 г. 


ME KR. 145 


za 1 ky. loco stacya odbiorcza ir 


pKRAJOWAFTAŁ 


FOTE 


Взе rmy dei (l mm ШИП. 


po nadzwyczaj umiarkcwanych ke poleca Hur- 
lowbiz gazów, szczeliw ete. 383 


Biuro techmiczie 1 eleklrotechaiczne 
„ZENIT“ 5p. z osr, por. Kraków, ul. Szpitalna 7 
Ма iądanie próbuj. 


się 


z branży modnej oraz 
do praktyki poszukuje 


Wysyłamy рт5отіе v poczt. rolki ро 6-7 kg. 
MAKS BOHRER 


{|| | „ТАКВИ, Gl. [ШЫ 2l, 


Ceraty, wę Linoleum, 


chodniki wełniana i pluszowe, Бару. sarzulki, portyety, 
obrusy, dryłichy. materyci plusze па otomany. „płótno nie- 
рген „dne potee аро сейде fabr. hurtownie i częściowy 


M. Reinkole iłów, Ша 20 
szerokich 


ИШЕ eesesua 


' kolorach na suknie, piaszeze 1 kostyumy 


мм cenie 2390 Bip. za metr 


sposobność nabycia 


modnych 


5. Wienar, K raków Stracicoóm 5 
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Najtańsze доо. kupya męązkich i damskich 
i zegarków па rekę wszelkich gatunków wiel- 
kości od +—!5 lioji jest tylko irma 


A. BURIZTYN, Warszawa | 
Komitetowa 4, róg Marjanskiej. 


UWAGA: Wysyła się również pocztą za 
zaliczeniem, е 


21% 


Buckalter-bilansista 


zdolna siła kupicene irs H z tranty, papierniezej 
z bardzo барис ® © OPF 

jwiełoletnią Каш. tui 
„Papier* ис Adi. aw. iu 


Nowa Drokarnia Dziqgnikozna, ы. Өввдемын н 2, 


Nadzwyczajnie korzystnu 


 Aludenii SRO 
ui posadę. Zgłoszenia 2% 


MATEUSZ MAESES 


Etyka zydowska, teorya a praktyka 


Powiadają niektórzy. możliwa rzecz, że 
w teoryi istnieje wcale wysoka, szłachetna, 
subtelna, godna podziwu, idealna etyka ży- 
dowska, ale to wszystko błękitna teorya, 
temat oderwany, akademicki, dla grona wta- 
jemniczonych w arkana starych foliantów 
hebrajskich; w życiu codziennem ona głę- 
bszego wpływu nie miała, па fizyonomii 
codziennego, konkretnego Izraela swego 
piętno nie wycisnęła. О wartości moralnej 
kupczących handełesów żydowskich, ma już 
świat swoją wcale nie pochlebną opinię. 

Przeciwko temau należy zaznaczyć, że opinia 
nie pochłebna o Żydach różnych demagogi- 
cznych faiseurów i dziennikarskich najmitów, 
jeszcze o samorzutnem, popędowem zdaniu 
ogółu nie świadczy. Consensus gentium 
wyrażający się spontanicznie n. p. w języ- 
kach europejskich w sposób zupełnie natu- 
ralny bez apriorystycznych uprzedzeń, wcale 
nie potwierdza demagogicznej opinii о imo- 
ralnej ułoraności handełesowego kupiectwa 
żydowskiego. W języku polskim możemy 
z łatwością zrobić to spostrzeżenie, że pod- 
czas gdy n. p. „oszwabić*, „ocyganić* oznacza 
kogoś oszukać, zmysł językowy sarmacki 
nie stworzył analogicznego wyrażenia ożydzić 
w znaczeniu kogoś zdurzyć. Szwab, cygan 
chociaż tzw. Aryjczycy prawdziwi, zostali 
przez faktyczną opinię ludu polskiego 
w czambuł napiętnowani iako oszuści, a Żydzi 
nie. Tak samo też istnieje w językach łaciń- 
skiego okcydentu termin „fides graeca“ 
w sensie etycznie bardzo ujemnym. „Fides 
judaica“ w analogii negatywnej nigdy nie 
istniała w słownictwie Europy. „Rachujmy się 
jak Żydzi* oznacza w języku polskim, ściśłe, 
uczciwe rozrachowanie się. 

O naturalnej moralnej wyży wrodzonej 
Żydom, świadczy najlepiej fakt, że u Żydów 
nie daje się wcale konstatować psychopaty- 
‚елу zanik zmysłu etyczuego, moral insanity, 
jako wypadek kliniczny. Znany badacz-psycho- 
log Aryjczyk-chrześcijanin profesor uniwer- 
sytetu wiedeńskiego Piler ze zdziwieniem 
` stwierdza, że w swej praktyce psychiatry- 
cznej na klinice dla chorób umysłowych 
we Wiedniu, mimo naogół nieproporcyonalnie 
wysokiej liczby psychicznych zboczeń u Ży- 
dów, nie zauważył u nich ani jednego wy- 
padku etycznej ułomności o charakterze 
maniakalnym, moral insanity. Przeciwnie 
liczne wypadki zaniku patologicznego, zmysłu 
dła moralności, moral insanity skonstatował 
Piler u Niemców i w pewnej ilości u Słowian. 
Można о tem czytać w ciekawem studyum 
Pilera „Die Rassenpsychopathie*. 

A nie tylko obserwacya językowa i klini- 
czne spostrzeżenia, ale i źródła historyczne, 
owa lux veritatis, świadczą о wysokiej war- 
tości etycznej ogółu żydowskiego. Teorya 
etyczna u narodu, który stworzył biblię, nie 
tak bardzo odbiegała od jego praktycznej, 
namacalnej szarej, codziennej rzeczywistości. 

Najpierw istnieje charakterystyczne argu- 
mentum e silentio. W całej literaturze gre- 
ckiej i rzymskiej, gdzie wcale nie szczędzono 
ulicznego bryzgania inwektywami i oszczer- 
stwami w stronę Żydów, niema nigdzie naj- 
mniejszej wzmianki o oszukaństwie, o nie- 
etycznem zachowaniu stę, o moralnych bra- 
kach narodu palestyńskiego. Można się о tem 
najlepiej przekonać na podstawie zbioru 
wszystkich tekstów greckich i rzymskich, 
odnoszących się do Żydów, który wydał 
z uwagami francuskiemi przed laty Teodor 
Reinach. 

W starożytności ogół Żydów trudnił się 
wyłącznie rolnictwem i rzemiosłem i od 
handlu, który na ogół się nie cieszy mirem 
wielkiej szlachetności moralnej, stronił. Lichwy 
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Żydzi do XII. wieku po Chr. wogóle nigdzie 
nie znali i uchwycili się jej dopiero zmu- 
szeni stosunkami, gdy im wszelkie inne za- 
jęcia zostały zakazane. 

Żydzi starożytni, przeciw którym żaden 
klasyczny pisarz zarzutu wad etycznych nie 
śmiał podnieść, byli ze swej praktycznej 
wyży moralnej bardzo dumni i podkreślali 
też swą superioritas w tym kierunku wcale 
wyraźnie w swej własnej literaturze helleni- 
stycznej przystępnej i aryjskim Hellenom. 

W trzecim poemacie pieśni sibyllińskich, 
które powstały w żydowskiej Aleksandryi w 
okresie ptolemejskim czytamy odnośnie do 
Żydów: „myślą oni o sprawiedliwości i cnocie 
i niema wśród nich chęci zysku, która tysiąc 
bied sprowadza... ба u nich sprawiedliwe 
miary, niema wśród nich nocnych włamań... 
żaden sąsiad nie zabiera drugiemu miedzy, 
bogacz nie nęka biednego, nie uciska wdów... 
część swoich zbiorów posyła zamożny temu, 
który nic nie posiada“. W czwartej pieśni 
tych samych Sibyllin, głoszona chwała Żydów 
„że nie popełniają zbrodniczych mordów, nie 
biorą kradzionych zysków, nie pragną obce- 
go łoża, ani też nienawistnego bezczeszczenia 
chłopców; inni jednakowoż nie naśladują ich 
pobożnego życia, lecz kpią z nich. 

Ten sąd o stosownej etyce u Żydów sta- 
rożytnych poświadczają też stare źródła 
chrześcijańskie z okresu gasnącego już an- 
tyku. Biskup Eleutheriusz z Tournai w r. 472 
poleca jednego Żyda, zauważając przy tem 
„że tego rodzaju ludzie, robia porządne іпіе- 
resa“. 

Stare piśmiennictwo kościelne współczes- 
nym Żydom nigdzie żadnych zdrożności mo- 
ralnych nie zarzuca. Mocno już w średnio- 
wieczu, mógł się nawet znaleść pisarz chrześ- 
cijański Cezarjusz z Heisterbachu, który kar- 
cąc chrześcijan wschodnich w swym opisie 
św. Ziemi zauważa „quod abhorret Judaeus, 
qnod execratur paganus, hoc quasi pro 
lege habet Christianus“ „czem gardzi Żyd, 
co potępia poganin (muzułmanin), to jakoby 
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„ Tragedye Powszednie* Jana Pupiniego*) to | 


właściwie jedna i rzekłbym, jedyna tragedya, 
tragedya powszedniości naszego życia codzien- 
nego. Życie jest tak beznadziejnie szarc, tak 
bezbarwne, tak pozbawione wszelkiego szema- 
tu, tak smntne nużącą monotonią swoich o- 
bjawów, że poetę ogarnia uozucie nie obrzy- 
dzenia, tylko zgrozy. 

Możnaby tę znaną już litanię jeszcze o 
kilka komunałów powiększyć. Człowiek współ- 
czesny — to zmechanizowany automat, to smu- 
tny widz cudacznej życia maskarady, to gro- 
teskowy fenomen, chemicznie wyprany = 
wszelkiego samodzielnego życia, lekający się 
odpowiedzalności umysłowy a, to о- 
odwieczny przedmiot ciągle się powtarzającej 
historvi 4 | 3 

Doprawdy, można w nieskończoność па 
ten teinat filozofować, ale wszelkie tego ro- 
dzaju refleksye nie budzą żadnego już zacie- 
kawienia, nie wywołują żadnego zaintereso- 
wania. Na takie zarzuty słyszymy stereoty- 
рома odpowiedź. Decydującym momentem 
jest nie to, co się mówi, tylko jak się mó- 
wi. Odpowiedź ta, tak już banalna i pospo- 
lita, jest bardzo wygodnym płaszczykiem dla 
wszelkiego lenistwa myśli, które zawsze pra- 
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za prawo uważa chrześcijanin“ (Dial. mira- 
cul. 4, 15). 

W 14 wieku wzmiankuje Bokacjusz w swem 
Decameron, w 2 opowiadaniu, tak mimo- 
chodem, pewnego bogatego Żyda, który mie- 
szkał w Paryżu i tak sprawiedliwym i ucz- 
ciwym był, że jego sąsiada katolika zawsze 
bolało, że dusza tak dobrego i mądrego czło- 
wieka, potępiona i zgubiona z powodu bra- 
ku wiary. 

Wysoka samowiedza stosowania wznios- 
łych haseł monoteistycznej etyki i w prak- 
tyce, mówi do nas z niejednej odpowiedzi 
żydowskiej w średniowieczu z okazyi dysput 
religijnych. Mimo bezprzykładnej wieluwie- 
kowej poniewierki i barbarzyńskiego ucisku, 
nie zapadł Izrael w ton minorowy nawet w 
najcięższych chwilach swego bytu golusowe- 
go, o ile się rozchodziło о wartościowanie 
swego moralnego ja. Ujadanie wrogów wokoło 
wcale nie tłumiło znicza płonącego etycznej 
samowiedzy żydowstwa praktycznego. 

W 14 wieku óświadcza w dyskusyi religij- 
nej słynny uczony-lingwista rabin Józef Kim- 
chi: my Żydzi którzy wierzymy w jednegó 
Boga i nie czcimy figur, u nas niema zby- 
tecznych przysiąg jak u innych narodów, tak 
samo zbywa nam na mordercach i cudzo- 
łóżcach. Gwałty i rabunki nie są u nas tak 
powszechne jak u Nieżydów, którzy na go- 
ścincach napadają podróżnych, ich obrabo- 
wuią, wieszają, wykłuwają im oczy (Trzeba 
pamiętać, że te słowa jędrne etycznej obrazy 
zostały wypowiedziane przez Żyda w owym 
okresie trubadurskiej radości, gdy panosze- 
niu się aryjskich łupieżców - zbójów - Raubrit- 
terów-chewalierów-condottierów, nikt w Eu- 
ropie przeciwstawić sie nie śmiał). Żydom 
czegoś podobnego zarzucić nie można. Żydzi 
i Żydówki są we wszystkich swych czyn- 
nościach cnotliwe i dzieci czy małe, czy du- 
że studyują biblię. Jeżeli ktoś tylko nieod- 
powiednio wśród nich się wyraża, zostaje on 
natychmiast skarany, by więcej nie powtó- 
rzył..., córki żydowskie są moralne, nie po- 
kazują się publicznie, nie znajdują się mię- 
dzy niemi nierządnice, jak między dziewczę- 
tami innych ludów*. Ku końcowi podnosi Jó- 
zef Kimchi też gościnność żydowską. 

(C. d. n.) >» 
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wie idzie ręka w rękę z wyuzdaną rozrzu- 
tnością słowa. Wszelkiego rodzaju skrybifak- 
se, okrywający szeleszczącą kaskadą słowa 
przerażliwe ubóstwo myśli powołują się na 
święty aksyomat o prymacie formy nad tre- 
ścią jako na niewzruszalną prawdę. 

Jestem już tak zacofanym człowiekiem „sta- 
rego“ społeczeństwa, Że dotychczas nie mo- 
głem się wyzwolić z tej wszystkim „kontr- 
rewolucyonistom* właściwej słabości. by bez- 
apelacyjnie ugiąć kolona przed wielkimi ga- 
daistami, chociażby poprzedzały ich jerychoń- 
skie trąby reklamy. Decydującym Фа mnie 
momentem jest także i ta okoliczność, czy 
dany pisarz naprawdę „potrząsa nowości 
kwiatem*, czy przynosi nam nowe jakieś 
słowo, nowy jakiś dreszcz czy jest doprawdy 
oryginalnym nietylko w kostyumowaniu, ałe 
pod względem samej twórczej koncepcyi. 

То, com dotychczas powiedział, nie prze- 
sądza wcale kwestyi, czy Papiniego można 
zaliczyć do wszechwładnej rodziny mistyfi- 
katorów słowa, ale to co dotychczas p. Win- 
centy Rzymowski w tak mistrzowski sposób 
przyswoił literaturze polskiej, jest bardzo 
skromniutkie pod wzgiędem ciężaru gatunko- 
wego myśli. Są to wspaniale fałdowane ka- 
mieniozłomy włoskiej retoryki, w której są 
jednakowoż tu i ówdzie ukryte szczerozłote 
żyły poezyi. 
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Że Papini jest poetą, świadczą o tem nie- 
które drobne, skromne, bezpretensyonalne 
utwory, które przykuwają naszą uwagę. Nie 
mogę uwierzyć w poetę, który nie umie śnić 
na jawie, który tej jawy nie przekształca w 
czysty kryształ poezyi. Są poeci, którzy za- 
mykają oczy i puszczają wtenczas cugle swej 
fantazyi, poeci którzy wtenczas tyłko mogą 
rzeczywistość uważać za godny substrat po- 
ezyi, jeżeli jesi spowitą w srebrną poświatę 
księżyca. Papini nie jest lunatykiem, nie jest 
rozmodlonym piewcą księżyca, zmieniającego 
oblicze naszej codziennej rzeczywistości. Rze- 
czywistość przedstawia dla niego pewien wa- 
lor, nawet i wtenczas, gdy nie jest przywdzia- 
ną w habit fantastyczności. Bo wie, że ta 
rzeczywistość nosi w swem łonie zagadkę 
jutra, że już na nieboskłonie tajemnicza ręka 
dziejów wyhaftowała purpurową żądzę nowej 
tęsknoty. 

Oto jest między nami „człowiek wśród lu- 
dzi“. Tłumy -„bielmem zaciągniętych oczu“ 
nie mogą dostrzec tego człowieka, który kie- 
dyś jak gdyby złotą klamrę zamknie naszą 
„epokę. Może ten człowiek, zwiastun dalekie- 
go jutra jest między nami i patrzy na nas, 
tylko my nie czujemy „wagi jego spojrzenia 
na swem maleńkiem życiu“. 

Po przeczytaniu tego utworu, wypada nam 
książka z ręki, a uskrzydlona tęsknotą zadu- 
ma nasza pozanosi nas w te czasy powszech- 
nego milczenia, które zwykle poprzedzają 
narodziny nowego wcielenia Ducha. I mimo- 
woli wstydzimy się ludzi, którym późniejsze 
dopiero czasy przyniosły wieść o wielkości 
Człowieka. 

Albo „smutek po tem, czego nie było*. 
Któż z nas nie odczuł kiedyś tej cichej pra- 
wdy, że w duszy naszej więdną powoli kwia- 
ty przecudnych możliwości, które boją się 
jasnego światła dnia i usychają w ciemnych 
duszy zakamarkach. Czasem dochodzi nas 
i oszałamia woń tych kwiatów, a w tem 
jednem oka mgnieniu żyjemy życiem peł- 
niejszem, bogatszem, stajemy się całkiem 
inni. Ale krótkie te chwile zalewają znowu 
fale codziennej szarzyzny i znowu porusza- 
my się z głową, spuszczoną ku ziemi w kie- 
racie codziennych małych — naszych obo- 
wiązków, względnie codziennych małych na- 
szych kłamstw. A wspomnienia tych rzadkich, 
jedynych chwil w życiu są strasznie bolesne, 
bo mamy wrażenie, że bezpowrotnie minęło 
coś bardzo drogiego, coś niczem nie zastą- 
pionego, żeśmy na sobie samych wykonali 
straszliwą egzekucyę „Capitis diminutio“. 

Jakże szczęśliwym jest ten człowiek po- 
spolity, który potrafi o tych pełnej niesamo- 
witej zgrozy chwilach tak kompletnie zapo- 
mnieć, że wszelkie przypominanie wywołuje 
w nim tylko uśmiech politowania! Żyje i śpi 
spokojnie i spokojnie też umiera. Ale czy 
człowiek ten jest doprawdy tak bardzo szczę- 
śliwym? Czybyśmy za jego żywot syty i spo- 
kojny oddali te nasze rzadkie i najdroższe 
chwile jasnowidzenia? 

Przeczytajcie uważnie najsmutniejszą we- 
sołą nowelkę czy bajkę pod tytułem: „Żebrak 
dusz“. Staje przed nami człowiek bez przy- 
gód, człowiek autómat, człowiek, który ani 
razu nie usłyszał cichego szeptu tajemnicy, 
bo rozgwar z łoskotem pędzących kół życia 
uczynił go głuchym na wołania i głosy, ze 
wszech stron nas oblegające. Skoncentrowa- 
na ekspressya tego obrazku podnosi tego 
człowieka bez przygód niemal do potęgi i 
zgrozy symbolu. Człowiek bez przygód jest 
nie tylko zjawiskiem groteskowem, ale wprost 
strasznem i niezrozumiałem. 

Świat na nas woła potężnym, nieznużonym 
głosem, mówi do nas, czeka odpowiedzi od 
nas. Jest w nim uwięziona jakaś wielka, ta- 
jemnicza siła, która objawia się wiecznym 
nawrotem tych samych zdarzeń, tych samych 
słów, tych samych pytań. Ale my jesteśmy 
„niemymi*, ale my sobie wyobrażamy świat 
jako „majątek, jako magazyn, jako siedzibę 
bólu lub radości*, ale nigdy nie pomyślimy, 
że „Świat jest głosem pełnym rozpaczy i znu- 
żenia, który błaga nas o odpowiedź*. (vide: 
„Niemi*). 

Mógłbym jeszcze dwa lub trzy takie poe- 
tyckie apostrofy przytoczyć. Wogóle stwier- 
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dzić możemy, że skromne i ciche stronnice 
tej książki wzruszają nas głębiej, niż preten- 
syonalne rozmowy Don Juana z Żydem, Wie 
cznym Tułaczem, lub wspaniale skompono- 
wana powiastka o „niezwróconym domu“. 
Ekscentryczność treści i wyszukana orygi- 
nalność formy nie przestawiają jałowości 
koncepcyi. Mamy wrażenie, że niepospolity 
kunsztmistrz chce nas olśnić wspaniałymi 
fajerwerkami, ale te cudaczne pomysły, te 


błyszczące rakiety wywołują może nasz po- ' 
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Hebrajski ruch 


Rozwój hebrajskiego ruchu pedagogicznego 
łączy się bezpośrednio z wszelkimi ruchami 
kulturalnymi i politycznymi, jakie powstały 
i działały w łonie żydostwa ostatnich 150 lat. 
Jak zresztą i wszędzie,tak i u nas każda zinia- 
na w światopoglądzie spowodowała daleko- 
idące reformy w systemie wychowawczym i 
o tyle więcej niż u wszystkich innych naro- 
dów, ile że wychowanie i szkoła w naszem 
społeczeństwie zawsze cieszyły się szczegól- 
ną opieką i pieczołowitością. 

Istotą całego nowoczesnego hebrajskiego 
ruchu pedagogicznego jest dążność do zre- 
formowania chederu, owej średniowiecznej i 
przestarzałej formy wychowania wzgl. zastą- 
pienia je przez nową,więcej racyonalną i wię- 
cej odpowiadającą uowym warunkom życio- 
wym oraz specyalnie żydowskim i ogólnym 
celom pedagogicznym. 

Haskała, która wstąpiła na pole pedagogi- 
ki dziełem poety hebrajskiego N. Н. Weisla 
„Diwrej szałom w'emeth* starała się pierw- 
sza o racyonałne szerzenie znajomości języa 
hebrajskiego. Powstało wiele dzieł poświęco- 
nych gramatyce, etymologii oraz leksykogra- 
fii hebrajskiej, z których niektóre zachowały 
nawet pewną siłę żywotną po dzień dzisiej- 
szy. Dążąc do szerzenia wiedzy wśród Żydów 
posługiwali się maskilim szczególnie w b. Ga- 
licyi i Rosyi językiem hebrajskim i wiele 
dzieł naukowych oraz popularnych podręczni- 
ków z zakresu wszelkich dziedzin wiedzy 20- 
stało wtedy napisanych wzgl. przetłunaczo- 
nych, dzieła, które jeszcze obecnie są źródłem 
dostarczającem wiele terminów technicznych 
naszym nowoczesnym pełnym szkołom he- 
brajskim* (powszechnym, średnim i zawodo- 
wym) o wyłącznie hebrajskim języku wy- 
kładowym. 

Nowe bardzo silne impulsy otrzymał he- 
brajski ruch pedagogiczny z nastaniem ruchu 
narodowego. Dla hebrajskiego Świeckiego ru- 
chu kulturalnego oraz pedagogicznego wybiła 
tedy godzina największego i najpełnieiszego 
rozwoju. Przestaje on być środkiem do celu, 
częstokroć bardzo małoznacznego, jak to było 
w epoce haskali, a staje się celem samym w 
sobie. Powstają nowe typy szkół hebrajskich, 
metody nauczania przybierają formy co raz 
racyonalniejsze, a niejednokrotnie odpowia- 
dają ostatniemu słowu pedagogiki. System 
tłumaczeniowy w nauce języka hebrajskiego 
ustępuje miejsca naturalnemu systemowi 
„iwrith b'iwrith*, a dzięki największej i naj- 
potężniejszej postaci żydowskiej ostatnich 
dziesiątek lat Eliezera Ben-Jehudy język he- 
brajski żywy, odrodzony i odmłodzony śŚwię- 
ci niebywałe tryumfy. | 

Od tej chwili rozpoczyna się właściwy roz- 
wój pedagogiki hebrajskiej. Powstaje nieprze- 
brana wprost moc najrozmaitszych podrę- 
ezników, najróżnorodniejszych typów i wszys- 
tkich stopni. Ta wielka ilość podręczników 
do nauki języka biblii i agady oraz książek 
z literatury młodzieńczej, która powstała w 
stosunkowo tak krótkim czasie jeszcze dziś 
wprawia nas w podziw, gdy zważamy, że 
wszystko to stawało się wśród bardzo tru- 
dnych i uciążliwych warunków technicznych 
i finansowych. Świadczy to o niebywałej do- 
tąd w dziejach żydowskich energii i sile, któ- 
rą poświęcono na pełne rozbudzenie naszego 
pięknego języka narodowego. i А 

W ostatnich łatach powojennych wchodzi 
hebrajski ruch pedagogiczny w nową prze- 
łomową i epokową fazę rozwojową. Nowy typ 
szkoły hebrajskiej, znany przedtem tylko w 
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dziw, ale nie wzruszają nas. Czasem jąkanie 
się niemowy porywa nas piorunową siłą u- 
niesienia, a pięknie ukostyumowane, wyper- 
fumowane, wodospady słów zdolnego retora 
przechodzą mimo i obok nas. 

Zdaje mi się — na podstawie tego, cośmy 
dotychczas poznali z Papiniego — że w Pa- 
pinim bierze często górę utalentowany retor 
nad cichym poetą. Ale i za te godziny za- 
dumy wdzięczni jesteśmy włoskiemu pisa- 
rzowi. 


pedagogiczny. 


Palestynie zaczyna z wielką szybkością sze- 
rzyć się w wielu krajach środkowej i wscho- 
dniej Europy (Rosyi, Litwy, Веѕагай, Buko- 
winie i Polsce), Z powodu nauczenia wszel- 
kich przedmiotów w języku cebrajskim pow- 
staje potrzeba podręczników do nauki przed- 
miotów ogólnych (geografia, fizyka, matema- 
tyka i t. d.), podręczników dydaktycznych 
i metodycznych. I oto jesteśmy świadkami 
przestawania i pojawiania się licznych ksią- 
żek poświęconych tym dotvchczas w hebraj- 
skiej literaturze pedagogicznej prawie że nie- 
naznanym gałęziom wiedzy. 

Ruch pedagogiczny doznaje w tym samym 
czasie pogłębienia i zintenzywowania i z po- 
wodu drugiego czynnika. W poprzednich о- 
kresach, w których starano się przedewszys- 
tkiem o rozbudzenie języka hebrajskiego 7 
uśpienia średniowiecznego, wszelkie wysiłki 
były prawie wyłącznie skierowane w kierun- 
ku szerzenia znajomości języka. Obecnie zaś 
po pokonaniu wszelkich większych trudności 
na tem polu, nastała chwila, w której sam 
moment pedagogiczny jako taki, kwestya wy- 
chowawcza sama dla siebie, staje się centrem 
wszelkich teoretycznych rozważań oraz pra- 
ktycznych prób i usiłowań. Stosunkowo póź- 
no, ale za to ze zdwojoną siłą wdzierają się 
do naszej literatury problemy reformy szkol- 
nej i doznają omawiania pod kątem widzenia 
specyficznej sytuacyi żydowskiej. 

Również i literatura młodzieńcza, która z 
wszystkich dziedzin dotychczas prawie naj- 
więcej była zaniedbana, zaczyna okazywać 
pierwiastki ożywienia i nowego rozwoju. Jak- 
kolwiek zaniedbanie tu jeszcze bardzo wiel- 
kie, to jednak znać już, że i tu rozpoczyna 
się zmiana w kierunku dodatniin, a publika- 
суе z tego zakresu w ostatnich czasach 
świadczą o tem, że autorzy i wydawcy stają 
się świadomi swych obowiązków i starają 
się, częstokroć skutecznie, ten dla hebraj- 
skiego ruchu tak istotnie ważny cel osiągnąć. 

Do tego wzrostu życia w naszym ruchu 
pedagogicznego przyczynia się w wielkiej 
mierze nasza nowa organizacya „Tarbuth*, 
która obejmuje wszystkie kraje posiadające 
szkoły hebrajskie nowego typu. Pierwszy bo- 
wiem raz wniesiono moment organizacyi i 
systematyczności do naszej pracy. To też 
ważniejsze tempo daje się odczuć na każdem 
polu. Centralne pismo pedagogiczne stara się 
ześrodkować wszelkie wysiłki i nadać im 
jednolity charakter i kierunek. Specyalne ko- 
misye pedagogiczne kierują różnemi gałęziami 
pracy wychowawczej, a osobni instruktorzy 
zwiedzają szkoły i freblówki i udzielają rad 
i wskazówek oraz kontrolują działalność tych 
instytucyi. 

Niedaleka już chwila, kiedy cała ta dąż- 
ność i jej nieprzejrzane dotychczas znaczenie 
przejdzie do pewnej wiadomości szerokich 
warstw naszego społeczeństwa, a ruch ten 
stanie się przezto jeszcze silniejszy i potęż- 
niejszy. A osiągnięcie tego celu jest naszem 
największem pragnieniem, 


